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Zniesienie serwitutów. 

Sprawa serwitutów weszła już na po- 
rządek dzienny Dumy Państwowej w formie 
wpiosku rady ministrów, opiewającego o 
zniesieniu serwitutów leśnych i pastwisko- 
wych w „Kraju zachodnim“. 

Sprawa ta od chwili swych narodzin 
miała głębsze znaczenie polityczne. Była ta 
kość nezgody, rzucona na długie lata mię- 
dzy właścicieli ziemskich a włościan w Kró- 
lestwie, a także na Litwie i Rusi, był to 
czynnik poróżnienia dworu z ludem i stwo- 
rzenia z tego ostatniego podpory rządu. I 
jakkolwiek cel tej polityki niezupełnie zo- 
stał osiągnięty, to jednak ferment działał i 
oto w ciągu pół wieku odczuwaliśmy serwi- 
tuty, jako istną zmorę stosunków gospodar- 
czych, o której tu dłużej sozpisywać się nie 
będziemy, bo znana są wszystkim te ciągłe 
zatargi o wypasy, rąbanie lasów, * palenie 
podszycia leśnego „dła ulepszenia porostu 
trawy“, przywłaszczanie gruntów, kłótnie o 
wodopoje i inne epizody nienormalnych sto- 
sunków wiejskich. 

Przy takich stosunkach racyonalna go- 
spodarka i jakiś postęp w tym kierunku 
stał się zupełnie niemożliwy. Prawodawca 
zdawał sobie z tego sprawę doskonale i w 
ukazie z roku 1864 znajdujemy nawet arty- 
kuł, który dawał możność uregulowania za- 
wikłanych stosunków służebności różnego 
rodzaju. Artykuł ten (12) opiewał, że pra- 
wo włościan do służebności i użytków może 
być uchylone za zabopólną zgodą dziedzica 
z włościanami, a także na żądanie samego 
dziedzica, pod koniecznym wszakże warun- 
kiem stosownego wynagrodzenia włościan. 
Przytem miano cpracować osobne prawo, 
które powinno było normować uchylanie 
serwitutów przez dziedzica. 

Atoli prawa taklego nigdy nie wyda- 
no, a komitet urządzający do spraw wło- 
ściańskich zaopiniował w roku 1871, że 
sprawiedliwych prawideł zniesienia służeb- 
ności na Żądanie jednej strony opracować 
niepodobna. Zresztą, zdaniem komitetu, by- 
ły one zupełnie niepotrzebne, mniemano bo- 
wiem, bodaj czy nie z zupełną świadomo- 
ścią odmiennego zupełnie biegu tych spraw 
w przyszłości, że z czasem dobrowolne umo- 
wy wszystkie sprawy  serwitutowe rož- 
strzygną. 

W ten sposób reformatorowie stosun- 
ków włościańskich sprawy służebności nie 
uregulowali, a względy polityczne tę anor- 
malność na czas dłuższy utrwaliły. 

Ale też dziś, po latach pięćdziesięciu, 
stwierdza rząd w motywach do swego pro- 
jektu,' że”umowy” dobrowolne “są “zbyt niee 
liczne na to, ażeby się spodziewać po nich 
uregulowania sprawy serwitutowej i zmusza- 
ny jest przyznać, że należy się tu jąć in- 
nych sposobów. 

Wynikiem właścia tego poglądu jest 
projekt, złożony w Dumie, którego treść po- 
niżej podajemy. 

Zgodnie z projektem zniesienie serwi- 
tutu powinno nastąpić na skutek żądania 
choćby jednej tylko strony, przyczem uchwa- 
ły włościańskie zapadają zwykłą większością 
głosów (par. 2). Jeżeli majątek jest wła- 
snością kilku osób, to zniesienie serwitutu 
ma nastąpić, o ile żądają tego ci z pośród 
nich, którzy są właścicielami więcej niż po- 
łowy majątku (par. 3). Zniesienie obopól- 
nego prawa pastwiska na ugorach  połączo- 
ne ma być z obowiązkowem zniesieniem 
sząchownic, chocłażby nawet nikt się o to 
nie dopominał (par. 5). Przepisy powyższe 
nie dotyczą pastwisk wspólnych właściciela 
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ziemskiego i włościan, i pastwiska te mają 


być podzielone na podstawie ogólnych prze- 
pisów o podziale gruntów, przewidzianych 
przez Ustawę o urządzeniach rolnych. Punkt 
ten dotyczy również łąk kośnych w lasach, 
gdzie do włościan należy siano, a ziemia i 
łas do właściciela ziemskiego (par. 7). Je- 
żeli jednak cała przestrzeń leśna jest odda- 
na pod pastwisko, to zaiesienie serwitutu 
ma nastąpić na żądanie jednej strony, zgo- 
dnie z brzmieniem par. 2-go. Spory co do 
zaliczania pastwisk do tej iub innej kate- 
gorji oraz co do przestrzeni i granic pa- 
stwisk, rożstrzygają instytucye gądowe (par. 
9 i 10). Prawo do wynagrodzenia za wypas 
na ugorach włościanie tracą jedynie wtedy, 
jeżeli grunty, obciążone serwitutami, prze- 
szły do wieczystych czynszowników lub 
dzierżawców wyznania prawosławnego i sta- 
roobrzędowców, lub jeżeli włościanie w cią- 
gu ostatnich 10-iu lat nie korzystali z pa- 
stwiska na ugorach. Wynagrodzenie kapi- 
talizuje się w stosunku 5 proc. wartości 
pastwiska, bądź w gotówce, bądź w ziemi, 
o ile zawarto już wcześniej umowę niefor- 
malną (par. 11). Zamiast drzewa budułco- 
wego włościanie otrzymują bądź ziemię, 
bądź las, bądź też pieniądze (par. 13). Grun- 
ty, o które się toczy proces, nie powinny 
być oddawane włościanom, jako wynagro- 
dzenie za zniesione serwituty (par. 16) 


Za zniesienie pastwiska na ugorach 
i gruntach ornych włościanie otrzymują 
1/ ogólnej przestrzeni, z której korzystali 
wyłącznie włościanie, lub ',,, jeżeli z pa- 
stwiska korzystały obie strony — właściciel 
i włościanie (par. 19). Za zniesienie pastwiska 
na łąkach włościanin otrzymuje *'/, prze 
strzeni, na której ciąży serwitut (par. 23). 
Za zniesienie pastwisk w lasach, zaroślach, 
nieużytkach i t. d. włościanie otrzymują 
15 proc. ogólnej przestrzeni tych pastwisk 
(par. 2+). Gdyby nie można było oddać 
włościanom tej samej ziemi, z której korzy- 
stają, to otrzymać mogą gorszą, z podnie- 
sieniem do 25 proc. przestrzeni, z której 
korzystają (par. 25). Wszakże przestrzeń 
gruntów, które mają otrzymać włościanie, 
nie powinna przenosić jednej trzeciej całej 
przestrzeni, obciążonej serwitutem (par. 26), 
ogółem zaś nie może przenosić połowy nie- 
użytków i jednej trzeciej gruntów, zdatnych 
pod uprawę (par. 29). Grunty, które mają 
być oddane włościanom, powinny graniczyć 
z gruntami włościańskimi, i dopiero, gdyby 
takich gruntów nie było. włościanie otrzy- 
mują inną ziemię (par. 34). Jeżeli do wło- 
ścian przechodzą grunty leśne, to przepisy 
o ochronie leśnej nie powinny być, stosowa- 
ne (par. 88). Gdyby komitet ochrony leśnej 
uznał za konieczne zachowabie rewnej prze- 
strzeni leśnej, w takim razie powinna być 
zawaria nowa umowa (par. <2). Wszystkie 
sprawy, związane ze zniesi: niem serwitutów, 
prowadzą komisye do msządzeń rolnych na 
podstawie Ustawy tycu urządzsń (par. 42), 

Tak w streszczeniu wygląda ważny dla 
naszego kraju projekt prawodawczy. 

Pcjawił się wreszcie—bo ostatecznie z 
rozwojem stogunków gospodarczych musiał 
się pojawić. Źdajemy sobie przytem spra- 
wę z tego, że pojawił się nie dlatego, iż 
warunki polityczne zasadniczo się zmieniły. 
„Kość riezgody* mogłaby nadal z powodze- 
niem tę awoją rolę odgrywać... 

Ale rozwój stosunków rolnych zdąża 
niepowstrzymanie w innym kierunku. Ser- 
wicut, nierozerwalny towarzysz szachownicy, 
staje się coraz bardziej przeżytkiem. Dla 
włościan niezmiernie cenny, jako ułatwienie 
gospodarki przy szachownicy, traci Ra war- 
tości z chwilą przeprowadzenia komasacji. 


29) |odwrócić się nie zechcą, których właśnie 


Edward Paszkowski, > 
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Z kroniki kresowej. 


On położył pierwszy kamień muru, któ- 
ry ją z marzeniem rozbratał. Mogła. więc 
slo razy na godzinę odczuwać jego zaparcie 
się i dobroć i sto razy buntować się przeciw 
tej konieczności, stojącej przed nią w po- 
staci „jej męża”, który ją i jej dziecko 
krwawo zapracowanymi groszami — karmił. 

Było to podłem, eo czuła i właśnie tem 
silniej nienawidziła człowieka, który mimo- 
woli ją znieprawiał, wykoszlawiał jej jaźń 
moralną, gdzie bądź co bądź kryła się ogrom- 
na możność czynu dobrego, a nawet całopa- 
leń i oflary. 

W uczestnictwo jego w zbrodni emen- 
tarnej nie wierzyła naturalnie, lecz to, że 
był takim nikłym, małym człowiekiem, które- 
go pierwsze lepsze oszczerstwo mogło do 
więzienia wtrącić, a ich wszystkich do błota 
wgnieść i dobrego imienia pozbawić, tem 
silniej roziskrzało odrazę i potęgowało nie- 
nawiść ku niemu. 

Ona — Janina Rodysówna... w błocie!... 
Skazana na wieczne ukrywanie się w mro- 
ku, na nieskończone wysiłki li tylko dla 
chleba, na nędzę przykrą i kłopotliwą, na 
pogardę niezasłużoną, w końcu na obowiąz- 
kowa wdzięczność dla tych, którzy od niej 


dlatego dziś juź nienawidziła całą potęgą 
zbolałego serca. 


A syn? 

Czy zrozumie to kiedyś?... 

Czy nie zapyta, gdy już pytać będzie 
miał prawo: 

— Dlaczego pozbawiłaś mnie nazwiska 
mego ojca?.. Dlaczego noszę niczem nie- 
zasłużone piętno—kiedy jestem Ipohorski?!... 

I, nie bacząc na to, wszystko to było 
kłamstwo, wszystko!... 

I to, co ją otaczało, i to, czem ją w 
przyszłości katować będą, i jej własne wy- 
silki, ubawy i niepokcje wczorajsze i te, któ- 
re są,i te, które dopiero nadejdą, łudząc po- 
zorami niezaprzeczalnej zda się prawdy i 
słuszności. 

Same fałsze!... 

Prawdą bezwzględną i realną jest tyl- 
ko ten ból piekielny, który jej piersi rozsa- 
dza i całem ciałem wstrząsa. 

Miała ochotę śmiać się głośno naprze» 
kór ciszy, zalegującej chwilowo i pokój, i 
ulicę, i wnętrze domu, skąd nie dolatywał 
najmniejszy szelest, chociaż w saloniku Pol- 
kowej, leżącym na drugim końcu domu, sie- 
dzieli goście niespodziewani. 

Pani Polkowa, kłaniając się niezgrab- 
nie, z miną zdziwioną i nieco nawet przera- 
żoną zapraszała właśnie na kanapę nizkiego 
wżrostu damę, ubraną wykwintnie, młodą 
jeszcze i przystojną. Za damą stał nieco od 
niej wyższy mężczyzna, lat czterdziestu, 
zdradzający aspiracye do tuszy, i na ukłon 
Polkowej odpowiadał praesadnem nieco 
wyginaniem korpusu, co wzbudzało lekki 


NI KR 


A z drugiej 
rozwoju rolnictwa w większej 
ziemskiej, że rząd, ćbały o ten rozwój, po- 


winienby był dawno o zniesieniu serwitutów |jnqzj. 


pomyśleć. 


To też musiał w końcu rząd nad spra-jleźć. 
Zmuszała |dzy obozem demokratycznym a konserwa- 


wą tą poważnie się zastanowić. 
go zresztą do tego i polityka komasacyi, 
separatu i włościańskich gospodarstw zagro- 
dowych... 


Źródeł dzisiejszego projektu zniesienia | Morawskiego do parlamentu w okręgu ko- 
służebności należy szukać w prawie agrar-|Ściańskim, przyszła kolej na również kom- 


nem, uchwalonem przez izby prawodawcze. 
St. 1. 
[OSC mani w oo | 


Wybory do parlamentu 
Rzeszy niemieckiej. 


N 


Choć wybory do parlamentu niemiec- 
kiego cdbędą się dopleru w r. 1911 i termin 
ich jeszcze nie jest ustalony, to jednak już 
dziś szykuje się walka i społeczeństwo 
w Rzeszy niemieckiej żyje pod znakiem 
wyborów. 

Wszystkie stronnictwa gotują się za- 
wczasu do owej wielkiej rozprawy w ro- 
ku 1911. Sprawa wyborów wypiynęłą na 
pierwszy plan na zjeździe socyalistycznym 
w Magdeburgu, budząc dale zo idące nadzie- 
je nowych zwycięstw i sukcesów. Wszyscy 
czują, że przyszłoroczne wybory będą miały 
wyjątkowe, nadzwyczajne znaczenie. 


K ala (25. £ 


strony jest takim hamulcem |którzy się już sterali w polityce berliijskiej, 
własności | dla dotychczasowych dz'ałaczów konserwa- 
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tywnych. 
W każdym razie narzekają tam na brak 


Tak czy owak — ludzie się muszą Zma- 
Ułatwić to może kompromis pomię. 


tystami w sprawie postawienia kandydatur. 
Kompromis stosowany jest już i dziś przy 
ostatnięh częściowych wyborach. 

Po zgodnie postawionej kandydaturze 


promisową kandydaturę adwokata Trąmp- 
czyńskiego do sejmu (w miejsce Szumana) 
w okręgu średzko-śreruskim. 

A może przed wyborami ukonstytuuje 
się już Rada naredowa, o którą idzie teraz 
spór w zaborze pruskim. Powstanie Rady 
narodowej znacznie ułatwi kampanię wy- 
borczą. 

Społeczeństwo polskie winno w niej 
R udział, jako zwarta i zorganizowana 
siła. > aż 


„Święty polak”. 


Przedostatni, przeszło pęćset stron li- 
czący tom ruchliwego wydawnictwa „Nowo- 
ści literackie“, poświęcony został utworom 
cenionego i popularnego pisarza, Adama Kre- 
chowieckiego. Tytuł książki: „Prawdy i baj- 
ki“, a składa się cna w pierwszej połowie 


Dzisiejszy parlament wybrany został [7 pamiętników i dokumentów literackich 


pod głośnem hasłem konserwaty wno-liberal- 
nego zjednoczenia. Gdy to zjednoczenie 
przy reiormie finansów rozleciało się, podał 
się Bülow do dymisyij, a na miejsce jego 
przyszedł p. Bethmann-Hollweg, który na 
gruzach bloku konserwatywno-liberalnego 
budował politykę z dnia na dzień, aby 
przetrwać... 

Tak więc najbliższe wybory będą two- 
czyły nowy etap w ułożeniu się stosunków 
politycznych. Napr*żno rozlega się hasło 


ı historycznych, w drugiej zaś z subtelnych 
utworów b. letrystycznych. 

Ciekawą jest zwłaszcza część pierwsza. 

Mamy tu przedewszystkiem rzecz o 
Bohdanie Źatelim, osnutą na tle jego listów 
i rysującą stosunek poety do M:ckiewicza, 
Odyńca, Witwickiego, Topolskiego, Celiń- 
skiego, Klaczki i wielu innych. Następnie 
znajdujemy ciekawą ocenę dokumentów, o- 
głoszonych po rosyjsku w 1897 r. przez pro- 
fesora Teodora  Wierzbowskiego. Doku- 


z góry: gromadzić wszystkie siły do wspól- | Monty powyższe stanowią ważny przyczynek 


nej walki przeciw socyalnej demokracji, 
napróżno rząd» apelując do patryotycznych 
aczuć mas, usiłuje stworzyć jednolity front 
wszystkich £.ronniotw burżuazyjnych prze- 
viw qaporo%isocyalistycznemu. At li tylko 
centrum i xonserwatyści szeregują się około 
rządu, narodowi zaś liberali, których chcia- 
noby wciągnąć do tej kumbinacyi, boczą się 
od czasu wyeliminowania ich przy reformie 
finansów iw przeważnej części skłonniejsi są 
do taktycznego przynajmniej porozumienia 
wyborczego z socjalistami, niż do oddania 
sią sojuszowi konserwatywno centrowemu, 
W tych warunkach sytuacya przedwybnrcza 
w Niemczech przedstawia się niswyraźnie i 


jeżeli w ostatniej chwili nie wpłynie jakieś | druku, 


hasło elektryzujące z polityki zagranicznej 
(z tem szczególnia od zaostrzenia się spra- 


do historyi uniwersytetu wileńskiego i Życia 
młodzieży ówczesnej, a zawierają w sobie 
cały (w ścisłem tłómaczeniu) raport senato- 
ra Nowosilcewa o tak zwanym „spisku fila- 
reckim*. 

Kończy dział powyższy urywek z dzien- 
nika Ignacego hr. Krasickiego, dotyczący 
r. 1809, oraz artykuły: „Henryk Sienkiewicz— 
Mireo Parrasio* i „Ze wspomnień 0 Janie 
Zacharyasiewiczu*. 

Między innemi wyłuskał Krechowiecki 
z listów Bohdana Zaleskiego interesującą 
postać nikomu dziś prawie nieznanego poety 
Adama Celińskiego. 

Poezye Celińskiego, przygotowane do 
zaginęły bez śladu, a chociaż z ma- 
łych urywków, jakie sią dochowały, trudno 
wyrobić sobie sąd o całości, lecz, zdaniem 


wy perskiej liczyć się należy), to socyaliści| Zaleskiego, był Celiński niepospolitym liry- 


z łatwością mogą zdobyć z górą 100 man- 
datów. — < 

Jak przedstawia się perspektywa wy- 
borów w polskiem społeczeństwie? Gazety 


kiem o zakroju mistycznym, opromienio- 
nym iskrami gorącego uqzucia, patrj utyczne- 
go. A przytem, rzecz dziwna, utwory Ce- 
lińskiego, tworzone na długo przed pojawie- 


niemieckie przewidują, że wywiąże się za-|niem się Towiańskiego, tchnęły jakby jego 


cięta walka o charakterze klasowym i że z 
walki tej Koło Polskie wyjdzie mocno zra- 
dykalizowane. Są ts przewidywania, pozba- 


duchem. „Goszczyński i Różycki, pisze 
Bohdan Zaleski do ks. Kajsiewicza, którym 
czytałem kiika kawałków Celińskiego, nia 


wione wszelsiej rzeczowej podstawy. Jest | mogą się wydziwić, krzyczą, że prorok, ale 
wprawdzie jedna kwestys, która łatwo mo-|zwichnął się“. 


że wprowadzić do wyborów pierwiastek kla- 


sowy, a mianowicie kwestya ceł agrarnych. |w mrokach niedalekiej przeszłości 


Warto przyjrzeć się losom zagubioaego 
poety, 


Należy się też rzeczywiście spodziewać, że|losom krótkim, lcz tak wymownym treścią, 
w Niemczech kampania wyborcza będzie się| „że w nich odzwierciadlają się całe dzieje 


toczyła 
czno<s 
nym. W polskich jednak ziemiach 
borem pruskim hasło ceł nie będzie 


łównie pod tem hasłem ekonomi-|tej dziwnej epoki, wszystkie jej ułady, wszy- 
ecznem: za lub przeciw ełom agrąr- acia jej wierzenia i nadzieje, wszystkie za- 
od Za-| wody 
asłem | wielka, niepojęta prawie dziś dla nas moc i 


i błędy i cała nędza, ale zarazem 


walkj, ale to pewne, że skład osobisty Koła | nastrój ducha“. 


znacznym ulegnie zmianom. Cały szereg 


dotyęhczasowych posłów bowiem już dzisiaj | w 
oświadczył, że nie przyjmie więcej mandą-|w 


Urodzony w początkach XIX stulecia 
pobliżu jeziora Switezi, wychowywał się 
ulasztorze Augustyanów, potem w szkole 


tów. Uczynili to posłowie: Napieralski, Ku-|Bazyliańskiej, a wreszcie w Krzemieńcu. Od 


lerski, Ozarliński 1 t. d. Mówią, 


jakoby | lat najmłodszych waha się Celiński między 


wogóle zapanowało zniechęcenie do pracy| powołaniem duchownem i wojskowem. Roz- 


poselskiej w Berlinie. 


Noc Belwederska zastaje go obłożnie cho- 
rego w łóżku; w bitwie pod Grochowem ucze- 
stniczyć nie może, bo pułk jego jeszcze nie 
uformowany; zaciąga sią do strzelców celnych 
Grothusa i stać musi bezczynnie pod Toma- 
szowem, gdy pod Ostrołęką wrze bitwa. 
Spragniony walki, zrzuca wreszcie oficerskie 
odznaki i jako prosty żołnierz zaciąga sę 
do czwartego pułku strzelców, błagając, aby 
był postawiony na pierwszej linii bojowej; 
lecz oto w czasie musztry kąsa go pies 1 
Celiński zostaje w szpitalu aż do wzięcia 
Warszawy. 

Teraz rozpoczyna się dlań tułaczka, 
zrazu pełna błędów i upadków. Joż w r. 
1831 we Lwowie popełnia szereg dziwactw, 
potem, ocalony przez matzę, jedzie do Szwaj- 
cary', góze ognista jego natura pociąga go 
znowu do szaleństw. Po sześciu miesiącach 
pobytu pod Zurychem, jako materyalny i 
moralny nędzarz przybywa Celiński w koń: 
cu 1838 r. do Paryża. 

Tam zrazu nie się nie zmienie. Nie- 
wiara rozplenia się w duszy poety, a nałóg 
karciarski pociąga w przepaść. Dopiero 
przyjaźń x Bohdanem Jańskim ocala tę zbo- 
lałą i zbłąkaną na tułactwie duszę i po roku 
próby staje się Celiński czystym jak łza, 
gotowym do najwyższych poświęceń. 

„I oto pod koniec lata 1835 r. wycho- 
dzi on z Paryża pieszo, bez grosza przy du- 
szy, idzie jako wyznawca i apostoł nawra- 
cać innych polaków, rozproszonych po Fran- 
cyi. A w tych koloniach polskich było 
podówczas źle bardzo. „Stara waśń — pi- 
sze Zaieski — wszczęta ongi nad Wisłą w 
boleściach tułackich rozgorzała do zapamię- 
tałości*, ...„wybuchł tam pożar pogańskiego 
całopalenia. Celiński idzietak od miasta do 
miasta, od jednego polskiego domu do dru- 
giego i nienawidzącym się a rozjątrzonym 
głosi obowiązek zgody i miłości. Po drodze, 
nieraz zgłodniały i na śmierć znurzony, 
szuka wytchnienia po kościcłach i kaplicach; 
wspomagają go i zaopatrują czasem Siostry 
Miłosierdzia*. 


Przyjmowany był rozmaicie, często z 
niechęcią, zawsze z niedowierzaniem. Na 
pytanie, co zacz jest? odpowiadał: — „Przy- 
chodzę od waszych bogobojnych praojców, 
których misyę chrześcijańską radzi nieradzi 
spełnić musimy, albo zginie Polska, zginie 
tem okropułej, że przez samobójstwo. Nej- 
skuteczniejszy sposób służenia ojczyźnie, to 
pojednanie się między sobą, a potem z Bo- 
giem i Kościoiem*. 

Tak przeszedł szczególny ten apostcł 
całą niemal Francyę, aż znalazł się strudzo- 
ny już i chory w ustronnem prowanckiem 
Lunel, gdzie, postanowiwszy przebyć czas 
dłuższy, gotował się do stanu duchownego, 
układał i rozsyłał w różne strony plan utwo- 
rzenia Rycerskiego Zakonu, plan, zdaniem 
Zalesklego, natchniony i przeważnego zna- 
czenia dla Polski. 


Tu, wśród obcych, zjednywa subie mia- 
no Świętego Polaka i taką miłość, że, gdy 
począł coraz bardziej zapadać na zdrowiu, 
iunelczycy oblegli go prośbami, aby stę ra- 
tował, i, skłoniwszy do wyjazdu do głrśhego 
padówszas Montpęliier, z.płaczem gromadnie 
odprowadsili za miasto 1 obdarowali tułacza, 
prosząc o błogosławieństwo. 


Wkrótce prem, dnia 8 grudnia 1837 
r., zmarł Celiński, jak święty, improwizując 
po cichu, pisze Znleski, do ostatniego tchu 
coś o Bogu i o Połsce, łabędzi hymn górnej 
jprorockiej treści, w słowach już niesklej- 
nych, rozwiewnych. 


Rękopis pozostałych po nim poezji 
pagesia Bohdan Zaleski w r. 1850 wraz z 
istem, opisującym dzieje Celińskiego, Janowi 
Koźmianowi, który miał je ogiosić drukiem 
w „Przeglądzie Poznańskim*. I tu atoli dzi- 
wny los stanął na przeszkodzie. „Jak Ce- 
liński za życia nie mógł znależć się nigdy 
w ogniu bitwy, chociaż tego tak pragnął, 
tak i po śmierci poezye jego nie miały ni- 
gdy doczekeć się druku“... Rękopis wraz 
z owym listem Bohdana Zaleskiego — za- 
ginął. 

„Celiński, rozpoczynając swą pielgrzym: 
kę apostolską, przestał Ltwórzyć poezye. Lę- 


strzyga rok 1830.. Należy do powstania, |kał się snadź szatana pychy, który łatwo 
Czy tak jest rzeczywiście — trudno |lecz jakieś fatum nie pozwala mu uczestni- |wciela się w poetę, a o tem wcieleniu on 
sprawdzić. Może to jest słuszne dla ludzi |czyć w żadnej bitwie. 


sam tak mówi: —- Szatan: 


uśmiech i pewne nawet zakłopotanie Bo A szanownemu panu przyszlę Maszkie- 


damy. 

— Z kim mam zaszczyt?... — pytała 
Poikowa. 

— Paszportu, proszę pani, z sobą nie 
wziąłem i kondycya nasza zbytku zaszczytu 
puni nie przyniesie, lecz jeżeli pani zechcesz 
mnie uwierzyć na słowo, chociaż jestem tyl- 
ko inżynierem, ta powiem, Że masz przed 
sobą technologa i właściciela biura technicz: 
nego w Oapolu., Nazywam się Bereżecki, a 
to pani Bereżecka, naturalnie moja żona, 
bo wieczorami z cudzemi się nie włóczę. 

— Jasiu, co ty pleciesz!... 

— Przyszliśmy — ciągnął pan Jan — z 
chęcią, to jest ja bez chęci, a moja żoną to 
nawet z bardzo wielką chęcią zaczerpnąć 
trochę plotek. 

— Niech pani jego nie słucha... — u- 
śmiechnęła się Bereżecka.— U pani mieszka 
Janina Malicka, moja bardzo dobra znajoma 
z Clarens, gdzie ona bawiła z marszałkową 
Horaką, a ja dojeżdżałam z Genewy, kiedy 
byłam tam na kursach. 

— Bo moja żona to także technolog, 
tylko nie skończony i nie od maszyn, a od 
bardzo brzydkich chorób, które naprzykład 
paniom gorsstów nosić nie pozwalają. 

— Przestań... To plecie!...—Śmiała się 
Bereżecka, patrząc na ździwioną i niezdecy- 
dowaną minę Polkowej. — Ja o Jani dowie- 
działam się od pana Horskiego, który na- 
wet przysłał mnie tutaj. Czy można ją wi- 
dzieć? 

— Ależ, mój Boże drogi!... — gorączko- 
wała się udobruchana już Polkowa. — Natu- 
ralnie, że można. Ja ją zaraz uprzedzę i 
szanowną panią dobrolziejkę do niej zabio- 


wicza. 


Po chwili Bereżecka znalazła się w sy: 
pialni Janiny, a do saloniku wszedł Masz- 
kiewicz... 

— Nygus nygusorum kapitałowi i pra- 
cy uszanowanie swoje najgłębsze w pokorze 
świadczy. 

Bereżecki oczy szeroko otworzył. 


— Więc to naprawdę pan?... Sam so- 
bie nie wierzę. 

— JA. 

— Co to ma znaczyć?... 

Maszkiewicz głowę pochylił .. 

— Nawrócopy, żałujący, gorliwy i 
skromny. 

— Cóż u dyabła pan tu robisz?... 

— Pracuję. 


— Żarty, panie Piotrzel... Nie łżyj 
pan i tłómacz, poco właściwie pan tu jesteśł 

— Bab pilnuję... — tłómaczy Maszkie- 
wicz.—Mąki, pieczywa i bab. A w jaki spo- 
sób, opowiem. 

Ulokowali się wygodaie. Bereżecki na 
kanapie, Maszkiewicz na fotelu. 

— Otóż, panie inżynierze dobrodzieju, 
trzeba panu wiedzieć, że z Polkową my z 
jednej miski w swoim czasie kaszę jedli. A 
było to anno millesimo.. u*świętej pamięci 
marszałkowej. Potem ona wyszła zamąż za 
wirtuoza i kapelmistrza książęcego Polka, a 
ja, jako ptak niebieski, to jest urodzony 
Piotr Maszkiewicz, dzieliłem czas między do- 
brych znajomycb.. Od dymu do dymu i 
wszędzie Maszkiewicza kochali, a każdemu 
Maszkiewicz się przydał. Zastępował ekono- 
ma, pisarza, p'euipotenta, sekretarza do pi- 
tania, a zwłaszcza konceypowania listów. 


— Czasem samego pana domu...—wtrą- 
cił Bereżecki. 

— I to się zdarzało... W końcu Pol- 
kowej mąż umarł, ciotka zostawiła tę oto 
sadybę i trochę grosza, a ponieważ pani Ma- 
gdalena zawsze słynęła, jako znakomita au- 
torka wybornych bułek i ciast, więc założy- 
ła u siebie wypiek pieczywa. Tu już prawie 
koniec. Jak pan o tem wiesz, pasierba jej 
zapakowali do ciupy, a ja, łaskaweo, osta- 
tecznie zbrzydziwszy sobie życie, że tak się 
wyrażę, koczujące, jestem tu 1 dobrze mit... 
Niby zarządca i opiekun. 

— No, to winszuję! — podał mu rękę 
Bereżecki, uważnie rozpatrując zamączone 


|nieco jego buty. — A przytem, ponieważ jej- 


mość Polkowa z grzechem rozbrutu jeszcze 
nie wzięła... 

— Bo i kraśna, i niestara... — dodał 
Maszkiewicz. 

— Otóż, jeżeli przyłożysz się pan aku- 
ratnie.. ot tak — nie jak nasz obywatel do 
ziemi... 

— Ale naprzykład, jak szanowny pan 
do naszej Uprawy miejskiej, którą piłuje i 
piłoje... 

— To jeszcze... 

— To jeszcze-—-kończył Maszkiewicz — 
mogę zostać akuratnym płatnikiem biura 
technicznego... ; 

— No, co to, to przepraszam. Akurat- 
nych polskich płatników ja nie znam. 


(D. c. n.). 
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nspółdziałania pozanstawowego, nastąpiła Najwyżej za- 
twierdzona decyzya komitetu finansów (poza węływaai 
minis'ra finansów hr. Wittego) przyjścia z pomocą do- 
mowi bankowemu Polakowa. Decyzya powyższa nastą- 
piła na skutek przychylnej opinii ówczesnego gonerał- 
gubernatora moskiewskiego wielkiego księcia Sergijusza. 

Zachwianie się interesów Polakowa spowodowało, 
iż hrabia Witte uzyskał zatwierdzenie prawa rozcią- 
gnięcia ścisłej kontroli nad bankami przez delegowanie 
do zarządów przedstawicieli ministerstwa finansów. 


© Zakończone już ślodztwo w sprawie o milio- 
ny po ks. Ogińskim, być może, będzie wznowione, po- 
nieważ były koninszy Wonlarlarski p :dał w tych dniach 
prokuraterowi lzby skargę Ba postępowanie sędziego 
śledczego Jnrjewicza. W skardze swej Wonlarlarski 
dowodzi, że oskarzente opiera się jadynie na niewiaro- 
godnych zezaaniaeh Syna i b. prokuratora Izby sądo- 
wej warszawskio!, Nabokows. Sprawa, zdaniem oskar- 
żotego, yrzyjęłaby zgoła inny cbrót, gdyby zbadano 
wskazanych przezeń Świadków. 

© Specyalna komisya przy głównym zzrząłzie 
poczt 1 telegrałów pod przewidrictwem r. r. s. Chi- 
trowo opracowu. e projekt nowej ustawy pocziowo-te- 
legraficznej. 


Rozbiora serce gaby,szło.w wyrazy, 

Umarza życie, aby szło w obrazy, 

Wielbi naturą, a zbija z jej drogi, 

Mówiąc o Bogu, błogosławi bogi; 

Woła: Wulności! — zna sztylet mirtowy, 
Zadaje rany, ale tylko słowy... 

Dziś tem straszniejszy, że światło zwodnicze 
W najponętaiejsze przystroił oblicze, 

On dziś Poeta!.. 


„To może jedyne słowo Celińskiego — 
słowo nie bez głębszego znaczenia—jedyne, 
które ocalało w liście Bzhdana". 

Nieznane nam poezye Celińskiego były, 
zdaniem Zaleskiego, pełne męskiej siły, pa- 
tryotyczne, to religijne. z i 

„Pierwszy pochop ku wieszezeniu wziął 
on z Mickiewicza, ale rychło sam się 
wzmógł; Zaleszi go nazywa przesłańcem 
„Ery prorockiej* w piśmiennictwie polskiem. 
Co jednak najbardziej ztumiewa i, jak po. 
wiada Bohdan, „niepokoi* w tych wierszach, 
to dziwne powinowactwo duchowe Celińskie- 
go z Towiańskim i autorem „Przedświtu”, 
o których za życia „Swiętego Pulaka* nie 
było jeszcze wieści. Pojęcia o Napvieonie 
i o posłannictwie Pelski takież same u pit- 
go, co i u tych późniejszych i jakoby żyw: 
cem z pism ich wzięte. „Jest to, dodaje 
Zaleski, prawdziwe, jak rachunek i dziwne. 
jak mara*. AE 

Aby sylwetka duchowa Celińskiego 
wyrażniej zarysowała się w naszej wy«bra- 
ni, prayjrzymiy, się „edezwie”, jzką w Swo 
im czasie do całej cmigracyi wystusował. 

„Zwiążmy się — w.ła una — nie Ożcze- 


Z FINLANDYI. 
— 1 — 

Główny zarząd do spraw prasowych Ninlandyi 
złożył senatorowi finlandzkiemu projekt przywrócenia 
cenzury dla prasy finlandzkiej, Ogółem wtdiug pro 
jektu ma hyć utworzenzch 12 posad cenzorów. Utrzy- 
manie tego etatu csuzury finlardzkiaj wynosi 1 8 tys. 
marek rocznie. 


Sswedzkie T-wo przyjaciół robctników w Hel 
singforsie postavwiło poper»é kandydatury: Lo» Me- 
chelina, Wiary H;-ltowej ı bar. Wredego. Natomiast 
zgromadzenie szwedzkich robotników wystawia inne 
kandydatury. 

Cvfuęli swoje kandydatury do przyszłego sejmu 


mi formami, ale najuroczystszem słowem, |znani posłowie socy»l-demokraci: ‘Tanner, Saarinen 
że w Polsce naszej ne wolno będzie być|i Koskiren. 

nikomu niewolnikiem, ani swemu, ani przy- ms : 
chodniowi, nikomu głodnym, nikomu opusz- Z życia prowincyi. 


—0— 
Winnica, w październiku. 
Cześć i uszanowanie, jakiemi wszystkie 


czonym, nikomu ciemnym, ani nieumieję- 
tnym. Słowo takiego związku będzie sło- 
wem zbawienia, m eczem całej ludzkości. 
Zeby to się stało, musimy odpuścić sobie 
winy tak prywatne, jak i publiczne, tak ta- 
jemne, jak igjawne.] gMusi nastąpić w emi- 
gracyi powszechne przebaczenie; to przeba- 
czenie będzie naszem rozgrstszeniem. Win- 
ni są i niezmiernie winni ci, co rządzili w 
naszej Rewolucyi, ale mądrość wieczna ich 
broni, mówiąc: — ślepi są wodzami ślepych. 
Wszyscyśmy mniej więcej byli ślepi, oni 
musieli być ślepymi naszą Ślepo:ę... Ockpij- 
myż się nareszcie, aby potomność, syp 4C 
kwiaty na mogiły Grochowa, Ostrołęki, nie 
uznała nas za wyrcdnych i nie osądziła r: - 
czej za wyrzutków kraju, niżeli za mężów, 
wybranych przez Opatrzność do jego wyswo- 
bodzeuia. Pisząc: wybranych przez Opatrz- 
ność, ne piszemy dla okrasy stylu, lecz pi- 
szemy powagą wielkiego Sejmu, który za 
uwieńczenie i uwiecznienie swojego dzieła 
postanowił wyreżnem prawem wznieść kof 
ściół Opatrzności kosztem całego narodu, 
składką dobrowolną mieszkańców bez różni- 
cy stanów* To akt, podnoszący narodowość 
naszą do godności ee. Wyrzekł tym 
aktem wielki Sejm w duchu, co nam przy. 
stało wyrzec jawnie w imię narodowej | je- 
dności: niema u nas arystozratów ani de- 
mokratów, niema panów am chłopów — 
wszyscyśmy polakami! * k 

Życie  Celińskiego — słuszniej” mówi 
Krechowiecki — pełne było smutków i cier- 
pień, pełne nadzłei i zawodów, pełne zbo- 
czeń, upadków i bohaterskich wysiłków, 
pełne wreszcie wysokiego poświęcenia i nie- 
zwykłych uniesień duchowych. „Wpatrzy w- 
szy się w tę wątłą E „Świętego polaka“, 
w tego, jak go Bohdan nazywa, „bohatera 
krzyżowej legendy emigranckiej”, roczj namy 
lepiej pojmować i czasy te, i ludzi, mienią- 
cych się.,rozesłańcami”, a zrozumiawszy łat- 
wiej nam wiele błędów i obłędów  przeba- 
czyć, wiele niezwykłych cnót pzdziwiać i 
ukochać”... 

Edw. P. 


Z izb prawodawczych. 


wieństwo, nie płyną wyłącznie z głęboko 
zakorzenionego przywiązania do wiary oj- 
ców. Uczucia te u cgółu wierzących zdwoiły 
się, a u religijnie obojętnych Instynktowo 
się przejawiają wobec podwójnego kapłań- 
stwa, jakie powołanie duchowne w obecnych 
warunkach naszego bytu włożyło ra barki 
kleru. Żaden rygor administracyjno-policyj- 
ny nie zdoła nigdy pozbawić katolickiego 
księdza swiętego prawa nauczania, związa- 
nego ściśle z istotą jego posiannictwa: „Idąc 
tedy, nauczajcie wszystkie narody*. 

Szczytne to i wszystkim nam drogie 
posłannictwo kleru postawiło go na takim 
piedestale w narodzie, że cała potworność 
i ohyda zbrodni na Jasnej Górze — poz 
ogólnym strasznym bólem i powszechnym 
jękiem oburzonego na wyrodne jednostki 
społeczeństwa, nie wpłynęły na nasz stosu 
nek do duchowieństwa, którego smutki są 
naszymi smutkami, a radości ra"zemi rado 
ściami. f k 

Przejęci takiemi uczuciami, oczekiwa: 
liśmy tu radosnego dnia 4 go października, 
w którym zędziwy ks. kanonik Stanisław 
Radliński, proboszcz i dziekan winnicki, ob- 
chodził pięćdziesięcioletni jubileusz pracy 
kapłańskiej. 

Od rana dnia tego wielkie klasztorne 
podwórze po kapucyńskiego kościoła zapeł 
niło się okolicznym ludem, który przez ude 


prowadził z mieszkania przez ulice miasta, 
otoczonego klarem, inteligencyą miejską 
i ziemianami jubilata do kościcła, przy śpie- 
wie pieśni Jana Kochanowskiego „Kto się 
w opiekę“. Tutaj czciąodny jubilut przyjął 
ofiarowane mu przez parafian pamiątki, jak 
kosztowny kielich i przepiękiej roboty ornat. 
W trakcie nroczystego nabożeństwa delegat 
biskupi, ks. kanonik Zdanowicz,  sławił 
z ambony zasługi, zbożne prace, zalety ser- 
ca, wielką prostotę 1 dostępność charakteru 
jub.lata i życzył mu w serdecznych słowach 
plurimos annos. Ro skończonych kościel 
nych obrzędach sędziwy jubilat podejmował 
składających mu życzenia w klasztornem 
mieszkaniu śniadaniem, piezapominając o rze 
szach ludu, dla którego przygotowany był 
suty, z sercem i dobrem słowem rczdziele- 
ny, poczęstunek. 

Według ułożonego zawczasu programu, 
wieczorem miał się odbyć składkowy obiad 
na cześć jubilata. Wobec jednek piętrzą 
cych się trudności, Zdzisław hr. Grocholsk! 
zwrócił się do wszystkich, którzy s.e na 
zbiorowy obiad zapisali, z uprzejmą propo 
zycyą, aby mu pozwolili przyjąć jubilata 
obiadem u sicbie i zechcieli być gośćmi 
jego w Pietatczunach. Zaproszenia zostały 
przyjęte, a zebrany fundusz obiadowy prze- 
yy został na potrzeby T-wa dobroczyn- 
ności. 

Poważna rezydencya pietniczańska, c 
surowych architektonicznych liniach wnętrza 
dawnej kresowej forteczki, która przez kilka 
ostatnich generacyi właścicieli stała się pra- 
wdziwą twierdzą katolickich tradycyi zna- 
nego z przywiązania do kościoła i ejczyzny 
rodu Grocholskich — najlepiej się nadawała, 
jako tło i obramowanie, do pamiętnego dla 
nas wszystkich pięknego formą i podniosłe- 
go treścią obchodu. Uprzejmy gospodarz, 
witający każdego z zaproszonych u progu 
pałacu ze sturopolską gościnnością, w czasie 
u zty, do której w wielkiej sali przy jednym 
stole zasiadło z górą 50 osób, w wymownych 
słowach wniósł zdrowie jubilata. Uprzy- 
tomnił zebranym różne momenty półwieko- 
wej działalności, niestrudzonej na różnych 
stanowiskach pracy kapłańskiej i gorliwości 
jego w służbie Bożej, i stwierdził, że jubilat 
pozostawia trwałe ślady czynów, które, 
jak budowa kościoła w Tulczynie i odkupie- 
nie od zarządu wojskowego klasztoru Ka- 
pucynów w Winnicy, pozostaną we wdzięcz- 
nej pamięci następnych pokoleń ściśle zwią- 
zane z jego nazwiskiem. Po wysłuchaniu 
licznych jeszcze na cześć jubilata toastów, 
przeszliśmy do dalszych apartamentów, z 
przyjemnością patrząc na rzeżkie ruchy i wy- 
prostowaną, pomimo całodziennego zmęcze- 
nia, postać jubilata. 

A nie jeden z nas, opuszczając progi 
pietniczeńskiego pałacu, kończył dzień ostat- 
niemi słowami pieśni, z którą na ustach ra- 
no rozpoczął szereg uroczystych wrażeń 
i splatał na przemian życzenia dla sędziwe- 
go jubilata i gościnnego gospodarza, słowa- 
mi pieśni Jana Kochanowskieg : 

«Niech pewien będzic, pawion i zacności, 
I lat sędziwych i mej życzliwości, 
Czerstwego zd owia i dobrego mienia, 
Spokojnej myśli, dusznego zbawienia». 


X Dnia 20 października, jak wiadomo, odbywa- 
HB się w Radzie Puństwa wybory do komisyi, Z pos- 
łów polaków zostali ubrani: Ks. br, Orłowski—do ko- 
mesyj rugów posci:kich, A 06 kom. ini. 
eyatywy prawodawczej, St. uwang, R. Skirmunt | 
. Wielowieyski—do kom. finansowej, R. Sktrmnot, A. 
Chominski i St. Gedlewski- do specyalnej komisyi są- 
du miejscowego. i 
Przy głożowanta obserwowano taki stosunek gło- 
Że miała 10 głosów, cenwum — 75 1 prawi- 
ca- 56. 


X W kulnarach Dnmy br. Bobrinzkij wobos ki” - 
rownika partyi wolności ludu w ten sposób scharskte- 
ryzował s5tesny stosunek gabinotu Stułypina do kads- 
tów. Do nivdawun w koluch rządowych panował. 
przekonanie, ze pcdniesienie Świadomości narodowej w 
Rosyi, jak również zmniejszenie zainteresowania do po- 
(R wpłynęło na osłabionie sympatyi żywionej wo- 
góle do opozycyj, a do party kadetów w szczególnoś- 
ci. Śmierć Muromcewa dowiodła, że kadeci nie utra. 
cili jeszcze swej dawnej aureoli. Moskwa, Potersburg 
i prowincya tak demonstracyjnie zaznaczyły swe syr- 
patyo dla zmarłego, iż w Petersburgu przekonano się, 
że nieprzyjaciel nie jest pobity. Dłatogo zarówno rząd, 
jak i większość dumska muszą prowadzić w dalszym 
ciągu walkę z partgą wolności ludu. 


, X <Riecz» zamieszczając sprawozdanie z pósie- 
dzenia Dumy. na którem zabierał głos pcseł Jabłonow- 
ski, zazoscza, iż mowa jego bjła niezwykle ostra. Zda- 
niem cRieczi», żadon jeszcze z połłów polaków nio mó- 
wił w tonie tak stanowczym, bezwzględnym i nieprzo- 
Jednanym. 


X Nowy min. oświaty, Kasso, jak oświadczają 
posłowie z prawicy, nie ma mira wśród prawego 
skrzydła; uważają go za pokornego wykonawcę wecli 
Stołypina w przeciwstawieniu do Szwarca, ktory, jak 
u £ ecnie jest znanem, nie spełniał często wskazań 
ządu. 

Sam min. oświaty Kasso oświadczył w kulaa- 
rach, iż dotychczas jeszcze obznajmia się ze swym wy- 

iałom i dopiero za kilka dni będzie mógł wyłożyć 
Bwój program. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
—0— 

© W ministerstwie komunikacyi zdzrzył sią na- 

der sensacyjny wypadek na jednej z południowych kolei. 

Sprzedano bilet I klasy jednemu z pasazerów 

(na dalszy dystans), lecz okazało się, że pasażer z przy- 

czyny tuszy nie mógł nawet przy pomocy kilkn ludzi 

wtłoczyć się do wagonu. Dano mn więc cały wagon 

sanitarny. Ale kontroler zaprotestował w dródze i po 

spisania protokóła uznał, ze pasaż*r winien opłacić 

12 biletów I klasy. 

Minister Rachłow przesłał tę sprawę do mini- 
Sterstwa skarbu. 


© «Nowoje Wremia» zamieściło niedawno cie- 
kawe dane o stosunku banku państwowego do zbankru- 
lowanego domu bankowego Polakowa, który jest wi- 
nien państwa coś około 47-a mil. robli. Poniewaz 
brzylorzono w wywiadzie nazwisko br. Wittago, który 
iat głównie popierać Pelakowa, obecnie «Now. Wre- 
Mia» druknje wyjaśnienia, czynione w imien:u hr. Wit- 
1eg*. Dowiadujemy się stamtąd, że Polakow cieszył 
się poparciem mosk ewskich władz general-gubernrtor- 
£Kich (ks. D Jgorukowa) i osławionego redakt:ra «Mo 
skowstieh Wsedomost.» Gringrzutta. Udy zaś zachwiały 
się interosy Polakowa i bank państwowy odmówił 


ka » 


nująca od kilku miesięcy u nas, 
nie zmniejsza. 
zachowy wania odpowiednich środków szerzy 
się ona z zatrważającą szybkością. Perso- 


stany w narodzie otaczają katolickie ducho- 


korowaną festonami i zielenią bramę prze- 


Z powiatu jampolskiego. 
Dnia 16 go października. 


Epidemia szkarlatyny i dyfterytu, pa- 
wcale się 


I naturalnie, że wobec nie- 


nel lekarski jest słaby liczebnie i gdyby 
miał nawet najszczersze chęci zapobieżenia 
złemu, wobec rawału pracy uczynić tego nie 
może. 

Susza ustawiczna jest poważnem zmar- 
twieniem dla rolników. Z powodu suchości 
gleby zasiane zboże wschodzi z trudnością, 
a twardość ziemi nie sprzyja orce. 

Wody w Dniestrze trochę przybyło, 
widocznie gd'ieś w okolicach Dniestru de- 
szcze padały i dlatego mamy znów komuni 
kacyę w: dną statkami do Mohyłowa Pudel 
skiego. Jak to długo potrwa, ne wiadomo, 
bo już nieraz w tym roku zaczynały staiki 
kursować i po krótkim bardzo czasie prze- 
stawały. 

Fabryki cukru w naszym powiecie pra- 
cują już wszystkie reźno 1 wszystkie buraki 
już zwieziose. Dziś już okazuje się wyraź 
rie, że nietylko urodzaj buraków w tym ro- 
ku jest u nas niezwykły, ale i jakość ich 


-| jest znatom ta i procent cukra bardzo wy- 


soul. Kzempana cukrowne*a będzie trwai 
dłago i osiągnie re:uitsty nirzwyżłe. 

W posizlow'm messe uasem sało 
sią coś ni zwykłewe. 


z resztą miasta będą i nadal tonęły w ciem- 
nościach i toyiły się wieczorami w kaiużach 
błotnych. Prócz tego istnieje już od paru 
lat zemier wybrukowania głównej ulicy, 
rzecinającej m'asto wzdłuż od rogatki do 
rogatki. Z tego powodu słuszne są narze- 
kania goara dzene) części miasta, że je 
żeli jaż są pozbawieni rzęsistego oświetlenia, 
niechby im chociaż poprawiono na tyle uli- 
ce, aby mogli, nie narażając się na szwank, 
lawirować w ciemnościach. 
Pomian. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


—)oo(— 
Łybedzkie zebranie przedwyborcze. 


Onegdaj w domu ludowym na Trofe- 
kim targu odbył» się zebranie wyborców 
rosyjskich cyrkułu łybedzkiego, urządzone 
przez prof. Czernowa í p. Sawenkę. Na ze- 
braniu było około 120 osób, między innymi 
i znani ze swej smutnej reputacyi działacze 
miejscy, jak np. p. Bsrner, słynny wyko- 
nawca testamentu Ś. p. Diehtierewa. Ogól- 
ną uwagę zwrócił na siebie jedyny polak, 
p. Gilawicz, dotychczas znany, jako poste- 
powy wyborca z cyrknłu łybedzkiego do 

um Państwowych, co nie przeszkodziło mu 
zabłąkać się aż do nacyonalistów. 

Zagaił i przewodniczył na zebraniu 
inicyator jego. prof. Czernow, który już na 
wstępie udzielił głosu nowemu działaczowi 
miejskiemu, dymisyonowanemu wiceguber- 
natorowi, p. Czychaczewowi. Mówca usiło- 
wał scharakteryzować działalność kijowskiej 
rady miejskiej, kładąc główny nacisk na 
postępowanie jej w sprawie wodociągów. 
Przechodząc do kandydatów na radnych, 
mówca doradza wybierać ludzi, „miłujących 
Ojczyznę”. 

P. Sawenko wystąpił ze stereotypową 
mową na temat zadłużenia miasta i braku 
zmysłu gos.odarczego rady miejskiej, pow- 
tarzając dosłownie argumenty, cytowane na 
zebraniach w cyrk. łukjanowieckim i bul- 
warowym. Jedynem urozmaiceniem było 
imitowanie ruchów i głosu członka zarządu 
miejskiezo, p. P, Płachswa, w części prze- 
mowy, dotyczącej keszar miejskich. Mów- 
ca nie cofa się przed fałszowaniem danych 
cyfrowych, krytykując uchwałę rady miej- 
skiej, w sprawie potyczki vbligacyjnej ns 
szkoły: p. Sawenko, rzeczywisty. wydatex 
młasta na wynajem lokalów dla szkół miej. 
skich i kw. 150 tys. rb, redukuje do 21 
tys. rb. 

, Napaści p. S. odpiera radny Jozefi, 
stwierdzając, że w działalności rady miej 
skiej było bardzo wiele stron dodatnich. 

P. Ma%arewicz usiłuje naszkicować pro 
gram, obowiązujący przyszłych radnycb, lecu 
kończy utyskiwaniem na zły stan targu 
Włodzimierskiego. Zebrani zaczynają się 
nudzić, ożywienie wnosi dopiero charakte- 
rystyczne zaiście z eks-radnym, p. Proko- 
pem Zaleskim. 

— Panowie obywatele — zaczyna p. 
Prokop — wybieraliśmy obecną radę miej- 
ską w roku 1906, kiedy działy się awantu- 
ry, pogromy i „licho wie co* i wybraliśmy 
„licho wie co“, a nie radę. Trzeba się nam 
zjednoczyć i wybrać z cyrkułu łybedzkiego 
prawdziwych radvych, a nie 14 takich „Ii: 
cho wie co“, jakeśmy wybrali... 

Prcf Czernow, który d tychczas słu- 
chał przemowy spokojnie, usłyszawszy taką 
charakterystykę radnych cyrk. łybedzkiego, 
ośmiądcza, że odbiera mówey głos. 

Zebrant. Prosimy o dalszy ciąg. 

Prof. Czernow. W takim razie zamy: 
kam zebranie. 

P. Sawenko. Zebranie urządziliśmy z 
prof. Czernowym, odpowiadamy za porzą- 
dek na niem i jestemy tu gospodarzami. 
Odebranie głosu p. Zalessiemu jest prawem 
prot. Czernowa. 

Prof. Czernow do p. Zaleskiego: Pro- 
szę opuścić mównicę. 

P. Zal'ski. Dziękuję pokornie, panie 
profesorze. 

Na trybunie ukazuje się p. Gilewicz. 

— Pomimo, iż dziś jest zebranie wy- 
borców, nie wszyscy jednak wyborcy otrzy- 
mal zaprcszenia na nie. Ja np. jestem, Że 
tak powiem, kontrabandą, i dostałem się tv, 
sawdzięczając mym  przyjacielskim stosun- 
kom z p. Sawenką. My wszyscy jesteśmy 
braćmi słowianami, kochamy naszą ojczyznę 
i wszyscy powinniśmy występować wspól 
nie, rosyan e i polacy... 

Prof. Czernow (dumnie). Myśmy się 
już zorganizowali, jako wyborcy rosyjscy, 
jako komitet wyborczy resyjski. Polacy się 
spóźnili ze swą propozycyą. Trzeba v tem 
było mówić wcześniej. 


jowskim resyanie chcieli 
polakam:, 
mówca ilu;truje swe słowa, odwracając się 
do zebranych plecami. 
czyna mówić o ciemiężeniu rosyan przez 


P. Sawenko. Kiedy w cyrk. staroki- 
się porozumieć z 


polacy pokazali im plecy. Tu 
Następnie p. 5 za- 


polaków i t. d. Wob.e tego, zdkończył p. 


S., nie może być zgody z polażsmi, niema 


miejsca w rosyjskiej radzie miejskiej dla po 
laxów! (Wyborcy rosyjscy odpowiadają p. 
Sawence oklaskami). 

Paru innych mówców chciało zabrać 
głos w kwestyi polskiej, prof. Czernoew uz- 
nał jednak kwestyę za wyczerpaną i zam- 
knął zebranie. 


Zebranie przedwyborcze w cyrk. padolskim. 


W tych dniach odbyło się bezpartyjne 
zebranie przedwybor ze w cyrkule padol- 
skim. Przewodriczył d-r Czerniachowsk:, 
zebrało się przeszło 60 osób. 

Uwagę zebranych zwróciło na siebie 
giównie wyborca p Burenno, który zabrał 
głos w sprawie pożyczek miejskich. Mówca 
wskazał na to, że w ększość pożyczek zosta- 
ła saciągnięta z korzyścią dla miasta i za- 
pewnia mu nawet, czysty zysk po opłace: ju 
semortyz.cyi i procentów, jak np. pożyczka 
ca koszary, która zwolni miasto od płacenia 
szalonego komiornego sa lokale dla wejsk. 
Inay móżca. p. Wengerow mówił o absen- 
telzn:ie, itóry Stał się u wielu radnych rze- 
czą zwykłą Zdaniem p. W, kandydaci na 


C í Oświeceno 1e uż ATE-|paduych powinni dać swym wyborcom pe- 
w ęcioma lataraiam: nowego systemu. Bi daj wne zobow azana, aby ci wiedzieli, czego 
tylko, że pokrzywdzonpo niektóre dziela ce,| mogą żądać od swych przedstawiciel. W 
które pomimo tego, że tak sama płacą wszal: | końcu zesran'a uchwalono wyrazić wdzięcz 
k:e podatki ı ponoszą inne ciężary na równi| ność radnemu z cyrk. padolskiego, d-rowi 


Burczakowi, za owocną pracę ola miasta i 
reprezentowanej dzielnicy. 


Ś. p. Ksawery Chamiec. 


S. p. Ksawery Chamier, o zgonie któ- 
rego doniósł wczoraj nasz korespondent, u- 
rodził się w r. 1848 w Pustowarni w pow. 
skwirskim na Ukrainie. Ukończywszy w ro- 
ku 1866 gimnazyum w Kijowie, wstąpił na 
wydział prawny uniwersytetu kijowskiego. 
Już jako sk. ńczony prawnik osiadł w r. 1872 
w majątku ojczystym, gdzie spędził kilka 
naście lat w pracy na roli. W r. 1890 prze- 
niósł się na czas pewien do Kijowa, gdzie 
varissi się w poczet adwokatów przysięzłych, 
po upływie zaś paru lat zamieszkał na stałe 
w Warszawie, której cdtąd miał służyć wy- 
trwale aż do dnia zgonu swą pracą, wiedzą 
i doświadczeniem. 

Pierwsze swe studyum historyczne 
z najpierwszych dziejów Ukrainy, które 
w zbiorze całkowitym nosi tytuł: „Wśród 
stepów i jarów“, drukował ś. p. Chamiee 
w r. 1894 w „Bibliote:e Warszawskiej“. 
W tym samym czasie opracował 12 map 
graficznych rozwoju górnictwa w Królestwie 
Polsyiem w'ciąguj 100 lat ostatnich, które 
złożył, jako dar warszawskiemu Muzeum prze- 
mysłu. W r. 1877 drukował znowu w  „Bi- 
bliotece Warszawskiej* studyum etnolagicz 
no-historyozne o baskach p. t. „Tajemnica 
Pirenejów*. W kilku rocznikach wydawane- 
go przez p. E. Majewskiego „Swiatowita*, 
zamieścił szereg sprawozdań i przeglądów 
z literatury archeologicznej. W końcu wre- 
szcie wydał osobno w książce własnym na- 
kładem dwie części przekładu głośnego dzie- 
ła Ludomira Niederlego o „Starożytnościach 
słowiańskich". 

Taki jest w głównym zarysie naukowy 
i literacki dorobek zmarłego. Równoległe szła 
wciąż wytrwała i energiczna praca społecz- 
na. 5. p. Ksawery Chamiec był czynnym 
członkiem wielu naszych instytucji nauko- 
wych, społecznych, filantropijnych. Najwięk- 
szą jednak część swego życia oddał zmarły 
w latach ostatnich ukochanej przez siebie 
Kasie l terackicj. Pełniąc x wyboru od lat 
szeregu obowiązki skarbnika, sżył się z in- 
stytucyą tą tak dalece, że spędzał w niej 
co wieczór parę lub kilka godzin i żył nie. 
mal jej interesami, jej rozwojem: i przyszło- 
ścią, doprowadzając w końcu powi rzony so- 
bie, a nsjważsi jszy w instytucyi dziuł do 
stanu wprost znakomitego. 

W przeddzień zgonu, w środę, Ś. p. 
Ksawery Chamiec brał, jak zawsze, udział 
w posiedzeniu komitetu Kasy. Po dwugo- 
dzinnej wyczerpującej dyskusyi, skarżył się 
na ból w piersiach, mówiąc, że to początek 
sklerozy. 

Pisma warszawskie zgodnie poświęczeją 
zmarłemu pełne uznania słowa: Cześć jego 
pamięci! 


KRONIKA. 
sies »rsyk 

isit 24 (6) Jana Kantego. 

Jatro 25 (7) Kryspina i Kryspinisna M. m. 
Wsekód netsa godz. 6 =. 59 
Zachód słońca gedr, 4 m. 30 
Długećć żsia go€z. 9 m. 31, 


— Z Towarzystwa dobroczynności. Za- 
rząd Towarzystwa zawiadamia, iż posiedze- 
nie pań kuratorek Towarzystwa odbędzie się 
dnia 26 października r. b. to jest we wto- 
rek o godzinie 11 ejzrana, a posiedzenie za- 
rządu tegoż samego dnia o godz nie 8ej 
wieczorem. 

— „Koncert“. Dziś na scenie „Ogzi- 
wa“ ujrzymy głośną sztukę H. Bahra, p. t. 
„Kone:rs*, która w tryumfie obiegła wszyst- 
kie sceny polskie i zagraniczna. W War- 
szawie 2 teatry — „Rozmaitości* i „Mały* 
w Filharmonii dawały „Koncert* jednocze 
śnie przy wyprzedanej widowni. 

Główne role spoczywają w rękach — 
pp. Dobrzańskiej, Kraśnickiej, Wacławskiej, 
Tekslowej, Staniewskiego, Dybizbańskiego, 
Lochmana. 

— Pomnik Słowackiego w Krzemieńcu. 
Onegdaj w Krzemieńcu na Wołyniu miał 
miejsce fakt wielkiego dla naszego kraju 
znaczenia. 

Oto ks Bielecki, proboszcz krzemie- 
nieckiej parafii, p: święcił onegdaj świeżo w 
tamtejszym kościele ustawiony pomnik Ju- 
liasza Słowackiego. 

Przedstawia sę on ze wszech mlar do- 
datnio, 

Na tle niszy, ujętej w obramowanie 
« czerwonawego kieleckiego marmuru, o 
formach tak prostych, że aż prawie suro- 


wych, poeta w postawie siedzącej, ze wspar- 
tą na dłoni przecudnie wymodelowaną gło- 
wą. Poza nim, w głębi, geniusz w postaci 
skrzydlatego rycerza ze spuszczoną  przyłbi- 
są. Grupa wykosana z pęknego bronzu o 
zielonawych tonach. Całość 4 i pół metra 
wysokiego pomnika, dłuta Wacława Szyma- 
nowskiego — porywa szlachetnością, a impo- 
nuje powagą. 

Jest to pierwszy w naszym kraju od 
lat wielu pomnik tej war.ości artystycznej 
i takiego głębokiego znaczenia. 

— Kara prasowa. Na mocy postano- 
wienia gubernatora, redaktor gazety „Kijew- 
skaja Poe.ta*, M. Grygorjew, skazany zcstał 
w drodze administracyjnej na 200 rb. grzy- 
wny z zamianą na areszt 2-miesięczny za 
umieszczenie w N-rze 498 pomienionej ga- 
zety artykułu pod tytułem „Smutna r.cz- 
nica*. 

— W sprawie kanalizacyi. Wczoraj od- 
było się nadzwyczajne zebranie komisyi ka- 
nalizacyjnej, która, rozpatrzywszy cdmowę 
dalszego prowadzenia robót kanalizacyjnych, 
złożoną przez p. W. Horodeckiego, postano- 
wiła zwolnić go od takowych 1 wnieść do 
rady miejskiej o powierzenie robót nowemu 
przedsięb.orcy z tem, aby kanalizacya zo- 
stała ssończoną jesz ze w roku bieżącym. 

— W sprawie tramwaju na Pr reznej. 
Dnia 27 b. m. c godzinie 1 ej zarząd guber- 
nalny m; sgłąd.ć linię tramwajową Prore- 
zna — Szulawka. U ile linia okaże się zbu- 
dowaną według wszystkich wymagań tech- 
niki, ruch po niej niezwłocznie będzie o- 
twarty. 


— KRADZIEŻE. Przyjezdna M. Zabalicewa pa- 
dła of arą sztnczki złodziejskiej ze strony niczunnej 
kobiety, która wziąwszy rzeczy Z. do potrzymania 
zhiegla z niemi. Między rzeczami znajdował się rów- 
nież paszpert Z. — Przy nl. Proreznej Nr 13 okradz'o- 
no mieszkanie Kuszarkiewicza.— Przy Fundnklcjowskiej 
Nr 2, złodziej rozbiwszy okno w księgarni Luhczenki 
zrabował kilka książek. Złoczincą ujęto. — Przy niicy 
Mikołajowskiej Nr 7 za pomocą dobranego kinoza ogra- 
hiono cukiernie Ch. Zada — J. Mrjewskiemu (Z,azd 
Wozniesienski Nr 31) zrabowamo 125 rabli. 
ZAGINIONE DOKUMENTY.  Właścicie! 
domu na Kureniówce Koleśa czenko doniósł polic i, ze 
mu w sposób zagadkowy zginęły weksle i inne d.ka- 
menty wartościowe na sumą 1000 1b. Dnia 22 ;eż- 
dziernika K. wraz z kom'sarzem sądowym opisywał 
nieruchomości swoich dłużników. Nakamioc udali s'ę 
do Gusinwa (Aleksaudrowsua Nr 59) Po opisaniu 
nieruchomości tego ostatniego K. chciał powrócić do 
doma, alo Gusiewy zatrzymali go na kolacyi. O g. 1l-ej 
wieczorem zaprowadzono g> do dorożki i K. pojechał 
do domu. Doknmeuty miał wtedy pray sobie. Na do- 
rcżee Koleśniczence zakręciło się w głowie, gdy Zaś 
przyszedł do siebie zwoju papierów przy nim nie był). 
Policya wdrożyła śledztwo, 

— USIŁOWANIE KRADZIEŻY. Wczaraj w no- 
cy złoczyńry poraz wtóry próbowali grabić sklep <Pe- 
chowicz i Syn» na Padole. Po nieudanej krxd”ieży, 
w czasie kaórej złodzieje wydrązyli otwór w dachu 
i na strychu, w sklepie dokonują remontu. Na noc, 
oprócz Stróży, w sklepie pozostaje 5 — 6 snbjektów. 
Wczoraj o godz. 3ej w nocy subjekci usłyszeli podej- 
rzany Szmer na dachn. Zaniepsk:jsni rzucili się ka 
schodom i tam spotkali nieznanego osobnika, który 
ud*rzeciem pięści przewrócił jednego z sub ektów. 
Dano znać policyj, ale ta mimo starannych po:zukiwań 
nie wykryła nikogo. 

— POŻAR. Wczoraj rano z niewiadomej przy- 
czyny wszczął zię pożar w obejśiin Nr 3 przy ulicy 
Spaskiej. Padolska straż ogniowa stłumia peżar. Sira- 
ty wynoszą 3,000 rb. 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Onegdaj po- 
licya aresztowała Czernyszewa i Apu'Ltina, który parę 
dm temu zbiegli z Orła. Cz. służył u kupca Gromyki- 
pa i był posłany przez tego ostatniego na stacy} po 
pieniądte (793 rb). Powracając dò domu, Cz. zaszedł 
do restauracył, gdzie mn złodzieje zrahowali część 
pieniędzy. Postanowił wtedy ~za namowa A.pucktina, 
nie wracać do kupca, ale z pozostałymi pieniędzmi 
zbiedz do Kijowa. Zeznania obu aresztowanych są 
sprzeczne. Przy nich znaleziono 138 rb. i 

— KRWAWE STARCIE. Ozogdaj w czas'e 
bójki na nl. Knźniecznej niejaki Gre*zucha został ciez- 
ko raniony. Poszkodowanemu udzielono pomocy le- 
karskiej. 

— GRABIEŻE. W obejścia rzeżii miejsach 
zrabowano Hofman.wi czapkę karakułową. Złoczyń:ę 
ujęto, — Policya zatrzymała Własienkę, który latem 
w Puszczy Wodnej napa'ał na osoby spazerujące po 
esie. 


Z SĄDÓW. 


Usiłowanie zabójstwa. 


Dnia 9 listopada roku zeszłego w biurze zarząda 
kijowskiej policy miejskiej współpracownik gaiety 
cKijewskaja Poczta» Sergusz Sambarski strzelsł z 
browninga do Sergiusza NSolakowa, wssółpracownika 
gazety cKijewskaja Myśl», raniąc go w rękę i pierś, 
S:lakowa przewieziono do uniwersyteckiej sliuigi ch - 
rurgicznej, gdzie przebywał Go czasa wyzdrowienia. 

Siedztwo nStaliło nastęrnją:e okolic nośc:. 

Wiosuą roku zeszłego 23 letni sindent tutejsze- 
go uniwersyletn Sergiusz Sambur:ki zamieszkał u swe- 
go znajomego, równiez studenta uniwersytetu, S>lako 
wa Początkowo pomiędzy lokatorem a małżonkami 
Solakow panowały najlepsze stosunki, lecz wkrótce So- 
iakow dowiedział się od zony, że Samburski prstępa © 
niecaktownie i stara Się o je) względy. Wówczas So- 
lakow pod jakimś pozorem wymówił mu mieszkan'e, 
Następnie, dowiedziawszy się. ze pomimo to zachtdzi 
częst» podczas jego nioobecności, napisał do niego list, 
w którjm w nader Ostrej forute zakazywał mu cdwie- 
dzać swój dom (przedtem jeszcze odebrał mu klucz od 
swego Mioszkania, który Samburski zatrzymał przy $9- 
bie), Samburski odpowiedział również ostro, że przy- 
chodzić nie będcie, ale z żoną jego nie ma zamiaru 
zrywać stosunków i tak też postępował nadal. 

31 pażdziernika Marta Solakowa udała się ze 
swą przyjaciółka Suworową i Samburskim do teatra 
towarzystwa cQGramotnosti». Podczas ostain'ego an- 
traktu zjawił się Solakow j, wywoławszy zonę, zażądał 
aby niezwłocznie powróciła z nım do domu. Pani 5. 
odmówiła, tlómacząc, iż chce pozostać do końca przed- 
stawienia. Po pewnym czasie Sslakow wszedł do sali. 
podszedt z igła do Samborskiego, nderzając go w 
twarz. Samburski porwał się, pobiegł za napastutkiem 
i również go nderzyt. 

Od tej chwili wszelkie stosunki pomiędzy obu 
przeciwnikami zostały zerwane. Samhorski zwracał się 
do osób trzecich, prosząc o zwołanie sądu honoroweg ', 
lecz Solakow nie zgodził się nań. 

vy listopada Sambarski przyszedł do biara țoli- 
cyi miejskiej, według zeznań świadków nsder przy£nę- 
blony. Niebawem przyszedł także Solakow. Ssmbur- 
ski odszedł do okna, następnie obejrzał się, podszedł 
do Solakowa i strzelił aoń z odległości 2-3 kroków. 
Następnie rzuc:ł rawołwer, siadł przy stole i oparł 
głową na rękach. Na wszystkie pytania nadbiegłych 
na odgłos strzała nrzęduików policyi cdpowiedział: to 
nie wypadek.. strzelsłem do Solakowa.. on dopru- 
wadził... " 

Na ślidztwie opowiedział, iż będąc straszliwie 
rozdrażniony po zaścia w teatrze <Gramotnaosti>, gdy 
przy spotkaniu z Solakowem, który, jax mu S:ę zdswa- 
ło, spojrzał nań ironicznie, strzelił do niego bez za- 
miaru zab jania, chcąc jedynia przyczynić mu tćl f- 
zyczny tak ciężki, jak on mu przyczynił moralny. Rə- 
wolwer nosił zawsze przy sobie dla własnej ob oay. 

Wcz'raj Samborski zasiadł na ławie oskarżo- 
nych w kijowskim sądzie okręgowym, ostarzony z ar. 
9i 2 cz. 1455 kodsksu karnego — o usiłowanie zabój- 
stwa w stanie rozdrażnienia. 

Świadkowie — poli ya, dziennikarze i studezci 
mało nowego wnieśli do sprawy. 

Poszkodowany prosił o uniewinnienie. Prokura- 
tor w swej mowie, opierając się na nstalonych przez 
świadków faktach — rozdrażnienia ciężko : krażon' go 
Sambo>rskirgo i ciężkim i podejrziiwym charakterze 
poszkodowanego — prawie ż6 zrzekł się oskarżenia. 
Obrońca nis miał nic do roboty. 

Po krutkiej naradze sąd przysięgłych ferowal 
wyrok uniewinniający. 


í 


KRONIKA POLSKA. 


— Znowu nicbəzpieczeństwo polskie. 
Statystyka ludności polskiej na zachodzie 
Niemiec zajmuje ciągle prasę niemiecką. W 
roku 1905 w 1,219 gminach na zachodzie 
Prus polacy stanowili przeszło 10 procent 
mieszkańców, w 4141—przeszio czwartą część, 
w 67—nawet większość. Chociaż te ostatnie 
są to gminy najmniejsze, hakatystyczay 
„Reichsbute* przypisuje faktowi tsmu do- 
niosłe znaczenie polityczne. W razie bo- 
miem wojny Niemiec z Francyą i Anglią, 
które Spekuiują na powstaniu polskiem, zdra- 
dzieckiw zachowanie się polaków na Zacho- 
dzie, gdzie mogą oni pożać rękę francuzom, 
jest niebezpieczeństwem większem, niż na 
Wschodzie, gdzie polacy są oddzieleni od 
nich przez naród niemiecki. Wyobraźnia ha- 
katystyczna odiryła nowe niebezpieczeństwo 
polskie. 

— Sprawa zabójstwa Rybaka. Akt os 
karżenia w sprawie zabójstwa Słanisława 
Rybaka wręczono już obwinionemu Stanisła- 
wowi Trudnowskiemu. 'Trudnowski jest o- 
skarżony o zabicie Rybaka, a jako współ- 
wiany oskarżony jest Zygmunt Sadowski. 
Rodiewicz i Wojtaszkiewicz oskarżeni są o 
niebezpieczne pogróżki przeciw szpiegowi 
Kopczyńskiemu i o należenie do tajnego 
stowarzyszenia. Termin rozprawy nie jest 
jeszcze wyznaczony. 

'= Prasa żydowska w Warszawie. W ciągu c- 
statnich lat kilku prasa żydawszia w Warszawie doszła 
do nietywałego stopnia rozwoju. Trzy lata temu istnia- 
ły w Warszawie tylko dwa wydawnictwa żargonowe: 
«Tageblatt» i <i'nser Leben». Obecnie dzienników 
żydowskich wychodzi 5, mianowicie dwa wyżej wymie: 
nione, clfain, «Die none Weli> i «Der Freiad>. Zi- 
powiedziano przytem jeszcze ukazanie się 6-0j gazety 
żarzonowej p. t. «Der Moment». Tygodoików żarg”- 
nowych wychodzi trzy: «Der Strahl», <Europeiscte 
Literatur», cIdische Wochenblati». Miesięcznik wy- 
chodzi jeden: «Die Volkstimme». 
ku hebrajskim wydawana jost gazeta codzienna <Hla- 
cefira» i tygodnik «Bibliotoko Gsdałło>. W ten spo- 
sób liczna ogólna czasopism żydowskich dochodzi już 
1l-tu. Wotec tego, że prawie każdy ayd umie czytać 
po żydowskn, dzienniki te są bardzo rozpowszechnione 
1 prawie zupełnie wyrugowały z środowiska żydowskie- 
g> dzienniki polskie, które ezyluje tylko nieznaczna 
garstka żydów t. zw. zasymilowanych. 


OFIARY. 


Na wpisy, do rozporządzenie Tow. dobr: pp. 
inżynier Woss zyński ra ręco p. Józ. Andrzejowskiego 
10 1b: M. Ruzański 8 rb. 

„Na humańekie r.-k. Tow. dobroczynności: p. p. 
Stanisłxwostwo Syroczyńscy, zam. wieńca na grób 3 p. 
Justyny z Markowski: h Podharskiej 15 rb. 

Na odrestaurewanie kościoła Matki Boskiej w Ber- 
dyczowie: p. Tadeusz Chojecki z Paryza 50 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: p. X, P. 2 rb. 

r ein à 
KRONIKA EKONOMICZNA. 
—0— 

Przegląd rynków zbożowych. 

W ciągu ostatnich miesięcy wywóz 
zboża z krajów nadprodukujących był bar 
dzo duży — mianowicie wywoziły kolosalne 
ilości Rosya i Rumunia. Wskutek tego na 
rynkach międzynarodowych zgromadziły się 
bardzo poważne zapasy, które osłabiają chęć 
kupna i wywierają niekorzystny wpływ na 
ceny. 

Wpływ ten jest tem donioślejszy, że 
jednocześnie wiadomceści o widokach urodza- 
jów w' Argentynie ffsą coraz pomyślniejsze. 
S'odziawane igst zatem duże zaoliarowanie 
zboża argentyńskiego w niedalekiej przy: 
szłości, gdyż żniwa niebawem nadchodzą. 

Ciekawem jest jednak to, że zapasy są 
równie obfite w Stanach Zjednoczonych, któ 
re w pierwszej części kampanii wywoziły 
bardzo wstrzemięźliwie, jak w Rosyi, która 
zalewała rynki swojem zbożem i o% począt- 
ku kampanii wywiozła olbrzymią ilość 255 
mil. pudów, a w tem samej pszenicy 121 
mil., jak to kozstatują źródła urzędowe. 

D.dać przy tem trzeba, że tak, jsk w 
roku zeszłym Austrya i Węgry, tak w bie- 
żącym Wrancya i Włochy kupują bardzo 
A dla pokrycia niedcborów swego uro- 

zaju 

Pomimo to jednak w okresie sprawo- 
zdawczym panowały na całej linii uspozobie- 
nie siabe i zniżkowe. Na rynkach rosyj- 
skich wewnętrznych nastrój niejednolty z 
powodu złego stazu dróg i nierównomierne- 
go zaopatrzenia, Uspowobienie przeważnie 
zniżkowe wobec absolutnego prawie braku 
zapotrzebowania z zagranicy i znacznych z4- 
pasów. W kraju Południowo-Zachodnim 
wskutek popsucia się dróg dowóz do stacył 
ładunków zbożowych zmniejszony. Popyt 
niewielwi, zekupują jedynie aa potrzeby kon- 
sumcyi bieżącej oraz młyny; zapctrzebowanie 
ze strony spekulacyi i ekeportu nader ogra. 
niczone. Z pszenicą małoczynnie, ceny nie 
ustalone, choć dalszej zniżki trudno się spo- 
dziewać wobec pewnej powściągliwości sprze- 
dawców. Na Ktjów—młiyn płacono o0zimą 
pszenicę fulwarczną w partyach po 1 rub. 
1 kop,—1 rub. 4 kep; włościańsku w nle- 
wielkich partyach i w handlu targowym po 
88—93 kop.; na linii fastowskiej ozima tul- 
warczna 91—95 kop., wiościańska 86—92 
kop.; na linii połtawskiej folwarczna ozima 
89—93 kop., jara 78—83 kop. Na przysta- 
niach Dniepru panuje jeszeze ożywienie, 
chociaż transportowi stoi na przeszkodzie 
nizki poziom wody. Za pszenicę folwarczną 
ozimą płacono 88—92 kop., za włościańszą 
83—86 kop., za jarą 79—83 kop. Z żytem 
usposobienie ospałe, lecz zmniejszenie zao- 
fisrowania i pewne polepszenie zapotrzebo- 
wania na potrseby bieżące wywiera wpływ 
na umoonienie się cen, które jednak pozo- 
stają na nizkim poziomie. Zaznaczyło się 
niewielkie zapotrzebowanie na potrzeby in- 
tendentury. Sachy produkt folwarczny na 
Kijów—stacya nctowano po 60—62 kop. pud, 
gatunki włościańskie pa 48—55 kop.; na 
przystaniach Dniepru żyto folwarczne 53—56 
kop., wiościańskia 48—52 kop. Z owsem 
bəz znaczniejszych zmian; usposobienie ma- 
łoczynne. Pewłen ruch zaznaczył się w po- 
łudniowych okolicach kraja na eksport do 
portów czarnomorskich. Folwarczny tego- 
roczny w lepszych gatunkach w partyach 
na Kijów notowano po 58—65 kop.; włos- 
ciański tegorcczny 54—58 kop; zeszłoroczny 
najlepszy w niewielkiem zapotrzebowaniu po 
68—72 kop. Na stacyach kolei Południowo: 
Zachodnich folwarczny nowy po 55—65 kop., 
włościański po 49—5ż kop. pud. Z jęczmie- 
niem pastewnym usposobienie słabe. Pewne 
ożywienie zdradz ją spekulanci w nadziei na 
zapotrzebowanie na eksport, Na stacyach 
poładniowo-zachodnich za gatunki folwarcz- 
ne płacono 51—54 kop., za włościańskie 


szenia wewnętrzeega zapotrzebowania. 


Oprócz tego w jezy- |, 


Gr 26.397). Hołandya (27 cukrowni) — 221,990 toan 
— 21018), Szwecya (21 cukrowni) — 156,000 tonn 
(+ 29,000) 


105.000 tona (-- 40,000; i (Włochy 130 cukrowni) — 
160000 tonn Ek 
58, CO tonn (—25,000). 
3500 tonn. 
(274205). Serbia (1 cukrowala)—11,100 tann (--2 470). 


(1281 cukrowni) ma wynosić 7,465,209 tonn, czyli o 
1,383,264 tonn więcaj, niż podczas kampanii ubiegłej. 


skiego I-wa cukrowników od dnia 1 września r. b. 
przoz wszystkie komory celae wywieziono z Rosyi za- 
granice i do Finlandyi ogółam 50.928 pud raf nasady i 
166.311 pud. kryształa, cgółem 237,239 pudów cnkro. 


czerwona ża tysiąc 23 -— 24 rb; cegła biała 24 — 25 
rb; międzygórska 5 — 51/5 rb. Cement pnd 40 — 55 
kop.; wapno pud 23—36 kop; kreda pud 12 — 22 kon. 


kop.; antracyt pud 23- 25 kop. Cena detaliczna. Wę- 
giel pud 28—33 kop; antracyt pud 30—35 kop. Spt 
rytus. Zbożowy za 400/, — 80!/; kop; rektyfikowaby 
93/3 kop. 
iakiez do mąki 
26 — 28 rb.; olchowe 25 — 26 Jb.; susnowe — 23 rb. 
Produkty naftowe: 
CO kop.; benzyna pnd 4 rb. 60 kop. Oleorvafta 1 rb. 
75 kop.—1 rb. 80 kop.; Ropa nafiowa 60 kop.—65 kop. 


siaj odbędą się obrady komitetn partyi u- 
kralńskiej nad zaniechaniem obstrukcyi. 


Dumie Państwowej podczas dyskusyi szkol- 
nej wrogiego względem polaków nastroju, 
rosyjska prasa prawicowa usiłuje rozdmu- 
chać podaną przez 
wiadomość 0 
+ bija * Agie Boi. Greissa we wsi Zali- 
mal w Gal 

rusina—Kochańczaka. Otóż, pomiędzy inne- 
nte, Filewicz zamieścił w „Now. Wrem.* ar- 
tykuł, w którym pisze, iż Zulin przewyższa 


rusko-halickiego 
„płomienną* mowę, w której miotał 
przeciwko polakom. PostanowionG 
składzi na stypendyum imienia Kochańcza- 
ka. Sużadki, jak dotychczas, idą raźnie. Dzi- 
¿iaj w soborze Kazańskim staraniem nacyo- 
nsliztów odbędzie się msza żałobna za du- 
szę Kochańczaza. 


szczegółowe informacye w sprawie podanej 
przez rosyjską prasę renkcyjną wiadomości 
0 domniemanym zamordowaniu przez nau 
czyciela polskiego uczalia Kochanczaka za 
to, że ten ostatni modlił sę w języku ru- 
sińskim. Na podstawie tych iaformacyi po 
słowie z Koła Polskiego twierdzą stanowczo, 
że cala wersya z zamordowaniem jest zmy- 
ślona. 


namiestnika Bebrzyńskiego, prosząc go o0 
nadesłanie informacyi w tej sprawie. 


E WNIK 


ai 


46—51 kop. Z jęczmieniem browarnym spo-|tą zostanie nowa droga wspólnej walki ze 


kajne, tranzakcyi mało, chociaż zapotrzebo» | 
ceny bez zmiany: 
na stacyach 76—82 kop. za pud, w Kijowie 
dało się zauważyć 
pewne ożywienie i ceny nieco się podniosły. 
płacono po 55—62 
„Wiktorya* i 
rychlik bez zapotrzebowania przy SA 
ran- 
zakcyach płacono na stacyach po 75—80 


wanie browarów istnieje; 


18—84 kop. W rprosie 
Na stacysch  poł.-zach. 
kop. Z grockem bəz zmian. 


nominalnych; pastewny w drobnych 


kop. 

Na rynku mącznym usposobienie nie- 
stałe. Młyny practją intensywnie i nagro- 
madzone zapasy mąki nie znajdują wolnega 
zbytu, chociaż zapotrzebowanie dla gubernii 
półmocno-zachodnich, 


znaczne. W sprzedaży hurtowej notowano: 
rszeana 3.0 po s rub. 85 kop.—9 rub. 10 
kop. za 5 pudów, 1 czerwona—8 rub. 25 
kop.—8 rub. 10 kop.; żytnia najlepszego ga- 
tunku 5 rub. 50 kop.—5 rub. 75 kop., in- 
tendezcka 4 rub. 75 «op.—5 rub. Z otręba- 
mi wciąż usposobienie słabe, pomimo zwi. 
Na 
eksport do Niemiec zapotrzebowanie nader 
ospałe. Pszenne grube notówano po 42— 
44 kop, średnie i drobne po 39—42 kop; 


żytnie po 41—43 kop. franco st. Kijów. 


Predakcya cukru. Mięczynarodowy 'związsk sta- 
tystyki cusrowniczej ogłosił w tych dniach dane co do 


spodziewanej produkcyi cuxru podczas bieżącej Kampa- 
nii. 
nych statystyczny 


Poniżej ad, ogólce cyfry z powyższych da- 


Kraje, należące do zwiatku międzynarodow egc: 


Niemcy (356 cukrowni) spodziewana prodnkcja cukra 
2,523,700 tona (w porównaniu z rokiem ubiegłym -- 
269,438 tonn). /tos/a (276 cnkrowni) — 1,936,309 toun 
(r 812.715). Austro- Węgry (202 cukrownie) —1,442,100 
tonn (-|- 196,492) 
tonn (— 69,406). Belgia (79 cukrowni)—?74,800 tenn 


Frahcya (245 cukrownoi)—733,609 


inne kraje (nisoficyalnie): Dania (7 cnkrowni)— 


41,100, Hiszpania (30 cukrowni)— 


Szwajcarya (1 cakrywnia)— 
Rumunia (5 enkrowni) — 35000 tonn 


Bułgarya (1 cukrownia)—4,200 tonn (---1.765). 
ugółem produkcya wszystkich krajów Enropy 


Wywóz cukru, Według danych wszechroży|- 


Cony miejscowe. Mfateryały budowlane. Cegła 


TVegiel i antracył. Cena hurtowa: węg:el cud 22—24 


Worki; jotowe do cukrn pud 8 1b. 60 kop.; 
pud—10 rb. //rzewo. Brzozowe sążeń 


Nafta pnd 1 rb 50 kop. -: 1 


Telegramy. 


(Cd korespondentów własnych.) 
Porozumienie polsko-ruskie. 


Cwów. — W sejmie csiągnięte zostało 
orozumienie polszo-ruskie w sprawie re- 
ormy ordynscyi wyborczej do sejmu. Dzi- 


Kampania przeciwpolska. 
Petersburg. — W celu wywołania w 


galicyjską prasę ruską 
„zamordowaniu* przez nau- 


cyi wschodniej 7-letniego ucznia 


W rześnię. 
Onsgdaj na posiedzeniu towarzystwa 
Bobrinskij wypowiedział 
gromy 
zbierać 


Petersburg. — Koło Polskie otrzymało 


Uczeń ów zmarł na gruźlicę. 
Koło Poiskie zwróciło się również do 


Katastrofa kolejowa. 
Warsżawa.—W pobliżu Łodzi około po: 


łudnia, wskutek źle nastawionej zwrotnicy, 
nastąpiło zderzenie się pociągów bivio wych 
Zostały uszkodzone dwie lokomotyw 
cztery wagony. Dziewięć osób odniosło 
rany. 


araz 


Szkolnictwo prywatne. 
Petersburg. — Zə Źródeł wiarogodnych 


korespondent naszego pisma otrzymał wia- 
domość, że minist:rstwo oświaty ma zamier 
zreformować przepisy, dotyczące szkolnictwa 
pry watnego. 


Rozłam. 


Petorsburg.-.—W czasie obrad nad spra- 
wą wyberów do prezydyum Dumy Państwo- 
wej w łonie posłów z prawicy powstał riz- 
łam. Część p'słów głosowata za Guczkowem, 
część zaś przeciwko niemu. 


Zatwierdzenie statutu. 


Petersburg —Stołypin zatwierdził statut 


towarzystw sokolskich. 
W sprawie spotkania Monarchów. 


Petersburg. — Do „Now. Wrem.* do- 


noszą z Berlina, iż, zdaniem polityków ber 
lińskich, spotkanie się Monarchów w Pocz 


damie wywrze wpływ dodatni na sprawy 
wewnętrzne Rosyi i Niemiec, gdyż wytknię- 


„kraju Nadbaltyckiego 
i po części Królestwa Polskiego jest dość 


współczesnemi ideami wywrotowemi. 

Bariin. — „Vossische Zty.* pisze: „Na- 
ród niemiecki złożył dosyć dowodów, że ży- 
czy sobie przyjażni i zgody z Rosyą. Fakty 
powinny udowodnić, w jakim stopniu Rosya 
życzy serdecznej zgody z Niemcami. Jeżeli 
wizyta Monarchy utrwali wzajemne zaufanie 
pomiędzy obu mocarstwami, to można bę 
dzie jedynie się cieszyć z powodu tego zda: 
rzenia“. 

„Kreutz. Ztg.” oświadcza, iż naród pio- 
miecki z całego serca cieszy się z powodu 
wizyty Monarchy rosyjskiego w Poczdamie. 
Gazeta wyraża nadzieję, że spotkanie to 
przyczyni się do wzmocnienia tradycyjnej 
przyjaźni obu państw. 

„Rheinisch-Vestfilische Ztg.* twierdzi, 
iż większość narodu niemieckiego potępia 
zachowanie się prasy soc.-demokratycznej 
podczas pobytu Jego Cesarskiej Mości 
w Niemczech. 


Mowa Kasso. 


Petersburg. — Podczas mowy Kasso 
sala posiedzeń była przepełniona. %zMinister 
czytał mowę z kartki dobitnie, głośno z nie- 
znacznym akcentem cudzoziemskim. Mowa 
ministra wywołała rozczarowanie wśród po- 
słów z centrum i lewicy. Posłowie z pra- 
wicy nagradzali mówcę frenetycznymi okla- 
skami. 

Puryszkiewicz krzyczał z entuzyazmem: 
„A więc pierzchły złudzenia“! 

V centrum i na lewicy panowała cisza 
cmentarna. 

W kuluarach posłowie wyrażałi swe 
niezadowolenie. Październikowiec Kowalew- 
skij oświadczył, że posłowie z jego stron- 
nictwa są niezadowoleni. „Minister wyka- 
zał, ża nie rozumie sytuacyl, W mowie nie 
było ani słowa 0 pracy wspólnej rządu i 
spułeczeństwa". 

Milukow powiedział: „Mowa Kasso by 
ła marną i ubogą w treść. były to raczej 
suche informacye urzędnika ministeryal- 
nego. 

Pokrowskij nazwał mowę powyższą 
przemówieniem uczniowskiem. 

Rodiczew cytuje bajkę o mądralu, 
który zasiadł na krześle ministeryalnem. 

Posłowie z prawicy są formalnie za- 
chwyceni. Kasso—wedługich opinii—niczem 
się nie różni od Szwarca. Zadowoleni są 
również i duchowni prawosławni, którzy 
twierdzą, iż mowa Kassu jest zapowiedzią 
niezaiwierdzenia opracowanego przez Dumę 
Państwową projektu szkolnego. 


Rewizya senatorska. 


Petersburg. — Senator Diediulin rozpo- 
cznie wkrótce rewizyę kijowskiego okręgu 
komunikacji. 


Odmowa regastracyi. 


Petersburg. — Z Rewla donoszą, iż e- 
stońskiemu Towarzystwu lekarskiemu odmó- 
wiono regestracyi. Przyczyną odmowy by- 
ło dopatrzenie się w statucie Towarzystwa 
tendencyi separatystycznych. 


Różne. 


Petersburg. — Naczelnik miasta Odesy 
Tołmaczew zaznajomił korespondenta „Now. 
Wrem.* z organhizacyą wałki z epidemią 
dżumy.. „Cholerę już wytrzebiliśmy — o- 
świadczył Tołmaczew — obecnie odnosimy 
zwyciąstwóo nad dźumą*. 

Moskwą. — Tichomirow zaprzecza wia- 
domości, jakoby podtrzymywał stosunki z 
Raczkowskim. Rozmawiał z nim tylko kil- 
ka razy w sprawie powrotu swego do Rosji. 

Petersburg. — Zs Źródeł wiarogodnych 
otrzymaną została wiadomość, że dyrekto- 
rem akademii Bo agase] miano- 
wany zostanie Wcljaminow. 

Petersburg.—-Rady uniwersyteckie czy- 
nią starania, ażeby jeszcze podczas obecnej 
aesyi wniesiono do Dumy Państwowej pro- 
jekt prawa o egzaminach państwowych. 


(Cd Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dn. 23 /października. 


Przewodniczy ks. Wolkonskij. 

W loży ministrów -- minister oświaty. 
Na porządku dziennym ogólne debaty w 
tai projektu prawa o szkołach iųdo- 
wych. 

Harusiewicz stara sią zanalizować po- 
litycznę tendencyę projektu, nie mającego, 
według jego zdania, nie wspólnego ze spra- 
wą szkolną i przychodzi do wniosku, że 
poza uwzględnieniem narodowych praw na- 
rodu polskiego, państwo rosyjskie i władza 
rosyjska w Polsce nie mają żadnej przyszło- 
ści politycznej. 

Polityczna tendencya danego proiskta 
nietylko wywoła cały szereg szowinistycz- 
nych wybryków ze strony personelu nauzowe- 
go, lecz zacznie się także krzewienie i wbijanie 
do głowy oburzającymi sposobami doktryny 
rusyfikacyjnej. Łatwe do zrozumienia, jakie 
to wywoła uczucia w narodzie polskim, w 
którym rozwinięta jest miłość gorąca do 
swoj odrębności narodowej. Przyłączenie ory- 
ginalnej, narodowej i odwiecznej kultury 
polskiej do kultury rosyjskiej jest rzeczą 
praktycznie nie do osiągnięcia. Przymusowe 
rozpówszechnianie oświaty rosyjskiej w Pol- 
sce nie zabije przyrodzonej kultury polskiej 
i tylko wpłynie na zaostrzenie walki, rozo- 
gnionej wskutek zastosowywamia przedłożo- 
nego projektu, w którym niema prawa, pra- 
wdy i naturalności. (Oklaski na lewicy.) 

Minister oświaty Kasso wyraża zado- 
wolenie z powodu podobieństwa projektu 
prawa wniesionego przez ministerstwo z 
projektem opracowanym przez komisyę o- 
światową, ponieważ jedność Dumy i rządu 
zapewnia prędkie wprowadzenie w życie 
nauczania powszechnego. Zgadzając się na 
p'prawki komisyi, minister uważa za ko- 
nieczne zwrócić uwagę na niektóre sprzecz- 
ności obu projektów. Między iunemi pro- 
jekt rządowy nis obejmuje szkół cerkiewno- 
parafialnych, komisya zaś szkoły te włączy- 
ła do swego projektu. Rząd na to zgodzić się 
nie możs--dotychczas bowiem szkoły świe- 
cka i cerkiewna szły samodzielnie do jedne- 
go celu. Ministerstwo oświaty nie widzi 
powodu do jednoczenia ich obeenie i przy- 
puszcza, że w Rosji na przyszłość szkoła 
świecka i wyznaniowa będą pracowały je- 


ski na prawicy). 


isę nad argumentami przytoczonymi 


manów, które polegają na wykładaniu w 


manów. 


zułmanów. Zdecydowanie tej sprawy równo- 
znaczne jest z rozstrzygnięciem kwestyi: 


nie posiada ilef 


Najjaśniejszego Pana w Poczdamie, jako o 


dna obok drugiej dla dobra ojczyzny. (Okla- 
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Co się zaś tyczy nauczania w języku | kie próby, że nieporozumienia i waśni przy- 


miejscowym, to obydwa projekty zgadzająj 


się pad tym względem, że wszelkie wyjątki 
z zasady nauczania w języku państwowym 
mga detyczyć jedynie qawóch pierwszych 
lat nauczania. Rząd nie może się zgodzić 
na wykład całego kursu w języku miejsco- 
wym. Następnie minister obstaja za Przy: 
znaniem radom szkolnym prawa zatwierdza- 
nia lub nie zatwierazania nauczycieli według 
swego widvimisię bez motywowania cdmo- 
wy. Minister nie może się również zg: dzić 
na odebranie kierownictwa szkoły dyrekto- 
rom i inspektorom w celu pvwierzenia jej 
specyalnym kierownikom, ponieważ z powo- 
du braku ludzi na miejscach szkoła pozo- 
stać może zupełnie bez kierownictwa. W 
szczególności minister nalegał, by nie po- 
zbawiać inspektora prawa kasowan'a uchwał 
rad szkolnych. (Oklaski na prawicy.) 

Jenikiejew uważa, iż omawiany projekt 
prawa nie odpowiada zasadom podstawowym 
pedagogiki, wprowadza do szkoły politykę 
i gwałci prawa inorodców, gdyź zamiast 
szkoły ogólnokształcącej daje im kursy ję- 
zyka rosyjskiego. W Anglii istnieją uni- 
wersytety, w których wykładanie odbywa 
się w języku ojczystym, w Rosyi zaś ludno- 
ści innoplemieńczej admówiono nawet szko- 
ły początkowej. Ludność innoplemieńcza 
miała prawo oczekiwać innego traktowania 
swych potrzeb od nowego ustroju w Rosyi. 
Mówca piętnuje stosunek negatywny, jaki 
panował w komisyi i podkomisyi szkolnej 
w stosunku do dezyderatów przedstawicieli 
ludności inorodczej i zakańcza swą mowę 
życzeniem, ażeby Duma nie szła tą drogą. 

Duchowny Gepeckij oświadcza, iż mo- 
wa ministra oświaty rozwiała ten nastrój 
posępny, jaki zapanował w Dumie po mo- 
wach Kapustina i Karaułowa. Zastanawiając 
prze- 
ciwko szkole cerkiewnej, mówca dochodzi 
de wniosku, że obecnie nie może już być i 
mowy o antagonizmie pomiędzy minister- 
stwami oświaty a władzą duchowną, gdyż 
na przyszłość szkoły zakładane będą na pod- 
stawie opracowanego zawczasu planu. 

Na zakończenie mówca, powołując się 
na Anglię, gdzie nauczanie początkowe ze- 
środkowane jest przeważnie w szkołach cer- 
kiewnych, dowodzi konieczności zachowania 
szkół cerkiewnych, których żąda conajmniej 
połowa ludności Rosyi. „(Oklaski na ławach 
nacyonalistów it prawicy). 

Mahsudow uzasadn'a żądania muzuł- 


szkołach muzułmańskich religii : ojczystej, 
nauczanie w języku rodzimym, oraz na mia- 
nowaniu do tych szkół nauczycieli muzuł- 


Złaniem mówcy, obecnie rząd powi- 
nien określić i ustalić swój stosunek do mu- 


Czy muzułmanie mają pozostać w Rosyi, 
czy nie. Ale opór ze strony muzułmanów — 
oświadcza mówca—będzie wzrastał zależnie 
od " at i ae i 

Myśmy byli, jesteśmy 
muzułmanami, (Oklaski na 
zycy!). 

Po przemówieniach duchownego Masz- 
kiewicza, który twierdził, 1ż projekt prawa 
żówddniej, wobec czego 
należałoby wszystkim  partyom głosować 
przeciwko niemu, i Rożkowa, który wypo- 
wiedział się za oddaniem szkół cerkiewnych 
pod zarząd ministerstwa oświaty, — w kwe- 
styi osobistej przemawiali: Karaułow, Milu 
kow i Suszkow. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. 

Posiedzenie następne odbędzie się w 
poniedziałek. 


p 
awach opo- 


Wiedeń. — Cała prasa pisze o wizycie 
uspokajającym symptomacie pokoju. 

„Neue Freie Presse“ pisze: „Od czasu 
przymierza rosyjsko-francuskiego i konwen- 
cyi anglo-rosyjskiej,j dawne serdeczne sto- 
sunki między Rosyą a Niemcami nie powró- 
ciły. Polityka izwolskiego nie była przy- 
jazna dla Niemiec. Sladami tej polityki kro- 
czył Paryż, przejawiło się to mianowicie * 
sprawie pożyczki. Kwestya perska była ró- 
wnież przyczyną niepokoju. Widocznie cho- 
dziło o to, aby powrócić do dawnej polityki 
odosobnienia Niemiec. 

Trzeba mieć nadzieję, że następcy Iz- 
wolskiego polecono, aby zapobiegł rozpano- 
szeniu się trwogi na świecie. Rosyl wszak 
przedewszystkiem zależeć musi na tem, aby 
gyda na uzbrojenie państwa uległy re- 

ukeyi. » 

„Neues Wiener Tageblatt* rozpatruje 

nowy kurs, skierowany, według zapatrywań 
gazety, do utrzymania pokoju. 
„Zsit* wyraża nadzieję, że cesarz Wil. 
helm. poruszy sprawę stosunków rosyjsko- 
tustryackich, aby te ostatnie zrobiły się rze- 
czywiścia normalnymi. 

Dalsze zbrojehia, jako skutki aneksyi, 
byłyby dla Austryi nie do zniesienia. Ustą- 
pie Izwolskiego usunęło trudności zasa- 

nicze. Trzeba mieć nadzieję, że cesarzowi 
Wilhelmowi uda się usunąć i inne przeszko- 
dy, dzielące Rosyę I Austro-Węgry". 

Wszystkie gazety przypisują doniosłe 
znaczenie tej okoliczności, że na spotkaniu 
obecnym był nowy kierownik rosyjskiej po- 
litgki zewnętrznej, który, jako działacz po- 
lityczny o poglądach jeszeze nie skrystali- 
zowanych, możeztraktować sprawę bez żad 
nych uprzedzeń. 

Paryż. —Na posiedzeniu gabinetu stwier- 
dzono zupełną jednomyślność w poglądach 
Brianda i jego współpracowników. Dekla- 
racya nowegofgabinetu dotyczyć będzie re 
formy wyborczej, administracyjnej i sądo- 
wej, obrony;szkoły świeckiej i zapobieżenia 
przerwom w służbie publicznej oraz zabez 
pieczenia interesów robetników i urzędni- 
ków. Projekty prawa rządu w poprzednim 
składzie będą zachowane i wznowione, w 
szczególności ustawa o służbie urzędników. 
reforma wyborcza i skarbowa, projekty pra- 
wa o Ssyndykatach, umowach zbiorowych 
i tad 

Kapsztadt. — Otwarty został parlament 
zwiążku południowo - afrykańskiego. Na o- 
twarciu byli obzeni książę i księżna Con- 
naught, księżniczka Patrycya i lord i lady 
Gladstone. W mowi», wygłoszonej z oka- 
»yi otwarcia pariementu, książę wyraził naj 
żywsze ubolewanie królowi, że 
mu się odwiedzić Południowej Afryki. Król 
wie bardzo dobrze, 


nie z 


nie udało 


że kraj przeszedł cięż- 


niosty nieszczęście, lecz, że wszystko zosta- 
ło toraz zapomniane i pokojowo załatwione. 
Król jest przekonany, że wszyscy południo- 
wi afrykanie będą uczciwie pracowali dlu 
pomyślności wielkiego i pięknego kraju, dla 
Afryki i państwa brytańskiego. 

Sofia. — W sobraniu toczyły się deba- 
ty nad adresem w odpowiedzi na mowę tro- 
nową 

Woud i Geszowd wypowiadali się prze- 
ciwko wojowniczsj polityce względem Tur- 
cyi. Sytuacya Macedonii jest niezadowala- 
jącą. Młodoturcy nie urzeczywistnili słusz- 
nych nadziei, że polepszą los chrześcijan. 
Wódz posiępowców Daniew wskazał, że buł- 
garzy w Turcyi powinni znajdować się w 
warunkach (?) muzułmanów w  Bułgaryi. 
Mówca nie wierzy w istnienie konwencyi 
turecko-rumuńskiej, lecz że nastąpiło zbliże- 
nie, jest to rzeczą niewątpliwą. Bułgarya 
powinna przyjąć to do wiadomości. Todorow 
oświadczył, że Buigarya powinna powiedzieć 
otworcie, że nie dąży do rozwoju terytoryal- 
nego kosztem Turcji. 

Paryż.—Według informacyi, posiada- 
nych przez agencyę Ilavasa, ogólny strajk 
w Sabadell wzmaga się i przybiera charak- 
ter niepokojący. Strajkowicze postanowili 
wystąpić rano w Barcelonie. 

Paryż.—/ powodu spotkania w Pocz- 
damie „ligaroś pisze: „Akt uprzejmości 
międzypaństwowej nie może zmienić polity- 
ki europejskiej, może wszakże oddać usługę 
sprawie pokoju, a to wzbudza we Irancyi 
jaknajszczersze zadowolenie“. 

*" Paryż.—Na posiedzeniu rady ministrów 
Briand oświadczył, że gabinet nie powinien 
być uważany jako ministerstwo reakcyj. 
Rząd musi mieć środki dla przeszkodzenia 
przerwaniu zajęcia w przedsiębiorstwach o- 


gólno społecznych. Z drugiej strony prawa 


robotników muszą być zagwarantowane. Na- 
ieży ułatwić porozumienie się robotników 
z adminisitracyą kolejową i utworzyć komi- 
sye arbitraży. Projekt o prawie strajku bę- 
dzie wniesiony za dwa tygodnie. Sprawozda- 
posiedzenia wywołało w kuluarach 
wrażenie dodatnie. - 
Paryż.—Dnia 21-go b. m. Briand przed- 


stawił Falliśres'owi nowych ministrów. Dnia 


22-go gabinet ustanowił tekst deklaracyi 
ministeryaluej, potwierdzającej program 
Briand'a, ogłoszony po wyborach do izb, 

deputowanych, jedynie za wyjątkiem  środ-- 
ków, które stały się niezbędnymi z powodu 


strajku funkcyonaryuszy kolejowych. Wszy- 


scy ministrowie są jednomyślni. Millerand 
nie zgodził się na przyjęcie teki w nowem 
ministerstwie, ponieważ nie pochwała skrę- 
powania praw koalicyjnych funkcyonaryuszy 
państwowych. 

Paryż.—„Journal des Dćbats* zapatru- 
je się na spotkanie w Poczdamie, jako na 
akt grzeczności i przypuszcza, że obecność 
na nim Sazonowa i Klemma, znanych jako 
stronników zbliżania anglo-franko-rosyjskie- 
go, stanowi dla Francyi rękojmię i nie mo- 
że być przyczyną niepokoju. „Liberté“, zga- 
dzając się z zapatrywaniami gazety „Rossi- 
ja“, twierdzi, że spotkanie powinno być roz- 
patrywane, jak naturalny rezultat dobrych 
stosunków między Niemcami a Rosyą i że 
spotkąnie to we Francyi nie wywołuje ża- 
dnego MIGPAOBOJm "|" m 

Londyn. — Jak donosi agencya Reute- 
ra, potwierdza się urzędownie wiadomość 
o starciu zbrojnem w zatoce perskiej. Na 
statku „Prozerpina“ wylądowało w (zach- 
barze 60 ludzi, by położyć kres przewozowi 
kontrabandy. Dowódca „Prozerpiny*, kapi- 
tan oddziału indyjskiego został lekko ranio- 
ny podczas starcia. „Prozerpina* wysadziła 
wówczas na brzeg silniejszy oddział. Starcie 
to nie znajduje się w związku z wylądowa: 
niem wojsk abgielskich w Linadze. 

Konstantynopol. — We wsiach niedale- 
ko Kumanowa aresztowano 20 bułgarów, po- 
dejrzywanych o branie udziału w zamachu 
na pociąg. 

Konstantynopol — Jako przeciwwagę 
młodotureckiemu korgresowi w Salonikach, 
opozycyoniści urządzają tu narady, chcąc 
drogą zjednoczenia opozycji zapewnić jej 
równość sił z młodoturkami. 

Poczdam. — Cesarz Wilhelm przyjął 
Sazonowa. 

Poczdam —Wczorsj Bethmann-Hollweg 
wydał obiad na cześć Sazonowa. 

Poczdam. —0 g. g-e] zrana Jego Cesar- 
ska Mość w towarzystwie cesarza Wilhelraa 
i świty odjechał do Oranienburga na polo- 
wanie. 

Poczdam —Najjaśniejszy Pan i cesarz 
niemiecki powrócili z polowania do nowego 
pałacu o g. 3 m. 45 pb południu. O g. 8 
wieczorem odbył się obiad galowy. Dzisia 
odbędzie się w mieszkaniu kanclerza obta 
ra cześć Sazonowa. Po obiedzie Sazonow 
odjeżdża do Petersburga. kn aadyen- 
cya Sazonowa u cesarza Wilhelma trwała 
45 minut. f re 

Cardiff. — Strajk w Walii południowej 
wzrasta. 

Kopenhaga —Norweska pata królewska 
z następcą tronu przybyli do Klampenborgu. 
Królowa z królewiczem, królową Aleksandrą, 
księżniczką Wiktoryą i królewiczem greckim 
Kristoforem udali się do Anglii. Król zaś 
pojechał do Fredensborgu i odwiedzi duń- 
ską parę królewską, r 

Kapsztadt.—Na wczorajszym bankiecie 
uroczystym australijski premier powiedział, 
że w najnowszej histeryi niema bardziej 
znamiennego zdarzenia, jak utworzenie zwią- 
zku południowo-afrykańskiego. k 

Kill. —Sterowiec „F. 6-y“ skierował się 
do Schleswig Holsteinu; wyłądowywał we 
Flensburgu, Schleswigu i Rensburgu, nastę- 
pnie zaś powrócił szezęśliwe do Kill'u. 

Neumarkt (Bawarya)—Aerostat gazety 
„Daily Graphic“ wylądował dn. 21-go b. m. 
z wielkiemi trudnościami. Aerostat mocno 
uszkodzony. Pasażerowie wyszli obronną 
ręką; zamiarem lotników było udanie s:ę do 
Vosji. 

i Poczdam. — Dn. 23 października odbę- 
dzie się śniudanie u Kiderlen-Wächtera na 
cześć Sazomowa. Rosyjskiemu ambasadoro- 
wi w Berlinie hr. Osten Sakenowi i br. Fre- 
deryksowi ofiarowano bryłantowe oznaki 
erderu Czarnego Orła, generał-porucznikowi 
Mosołowowi i generał-adjutantowi Diediu- 


linowi — order Czerwonego Osła I-go sto- - 
pnia, księciu Orłowowi—order Korony I-go — 
stopnia. Sazonowowi ofiarowano wielki krzyż 


Czerwonego Orła. : 
O godz. 7-ej wieczorem Najjaśniejszy 
Pan przyjmował Bethmann Holwega i wrę- 


z" 


Nr 231 


= EA : - = = 


czył mu osobiście oznaki orderu św. An- 
drzeja, Pouttalćs i gunerał-adjutant Kessel 
otrzymali Najwyższe podarunki. Naczelnik 
sabinetu marynarki admirał Müller erder 
Białego Oja. 

Wiedeń —,„Eremdenblait* pisze o spot. 
kaniu Monaschów w Poczdamie w tə słowa: 
„Spotkanie posiada charakter polityczny, 
gdjż bierze w niem udział Sazonow, który 
konferował z Kiderlen-Wachtrem, Bethman- 
nem  Hsllwegicm. Obecnie osiągnięty już 
został ten cel dodatni, że spotkanie trakto 


DZ 


Madryt. — Senat większością 149 gło- 
sów przeciwko 85 przyjął antykierykalny 
projekt prawa o zakonach. 

Paryż —W drodze teiegraficznej otrzy: 
mano z Madrytu wiadomość stanowcza za- 
przeczającą pogłoskom o zamordowaniu króla 

lfonsa. 

Tabrys. — W celu ostatecznego zgnie- 
cenia buntu do Karadżadagu wyruszył Re- 
szid-nd-Daoule. 

Paryż. — Kongres merów wypowie- 
dział się za rozszerzeniem autonomii muni- 


IE*N"FA RE"R"T"J 


gwardyjskiego puiku piechoty. Po obiedzie 
odbyło się przyjęcie. Najjaśniejszy Pan był 
w uniformie swojego kirasyerskiego pułku 
brandenburskiego, cosarz Wilhelm w unifor- 
mie gwardyi przybocznej pułku petersbur- 
"Sęp O g..10ej m. 15 goście się rozje- 
chali, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 23 go października 1910 r, 


Wypłaty na Peterstnrg . 216.20 


Boris, 


VW O LRJZE 


25 kop. — 6 rb. 35 kop., owies 3 rb. 25 kop. — 3 1b. 
35 kop., mąka żytnia 10 rb. 25 kop. — 10 rb, 30 kep. 

Czystopol. — Usposobienie bez zmian. 

Omsk. Usposulienie chwiejne. 
zaiżkowa 

Odesa. — Usposobienia bardzo ospałe. 
odeska ulks 96 kop., żyto 67 kop, owies 
jęczmień zwyczajny pastewny 60 kop., 
60 kop. 


A Tendencya 
Pszenica 
71 kop. 

kukurydza 


Giełda Petersburska. 


5 


GE a SZA + 


Rozmaitości. 


Skandal z <gialym» pasażerem. Ministerstwo 
dróg i komunikacyi rozpatrywało niezwykle zawikłaną 
kwestyę, przedstawioną sobie przez zarząd koloi Po:u- 
dniowych, a dotyczącą cpłaty za <przejazd koleją gru- 
bych osób». Kwostya powstała z tej racyj, że na je- 
dnej za stacyi kcle: Południowej niejaki pan N., ad- 
znaczający Się niezwykłą tuszą, Ew żadeu sposób uie 
mógł wejść przez drawi wagonu, nawet przy usilnej 
pomccy tragarzy. Pan N. miał blet I klasy. Wobec 
tego, że nio zgadzsł się jechać w wagonie towarowym, 


aanp "a jednakowo Niemczech, Francji cypal pk * PR A, NN ng osb ne 0% Dn. 23 października 1910 r. naczelnik stacyi, po dlugich arapatach. przyczepił db 
1 angil. A : 3 f _Bsigra . — Królewicz spędził noe spo- 40/, renta państwowa IB94 r. . —,— 40, Renta Państwowa . : . . . . i g4:/s|peciągu nadzwyczajny wsgon sanitarny i Gryginalny 
Austro-Węgry życzą sobie, ażeby spot | |; j h sk H p la i i / 

, AUSLIrO- YY ORTI ZYCZĄ Cace o SP sojnie. Arana u chorego s<onstatowano nie- Rosyj. bił. kredyt. 100 rub. . 216.45 40/,0/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem, , pasażer szczęśiiwie dojechał w nim do swoj maty. Na 
kanie to doprowadziło do pomyślnych re- znaczny katar płuc. Temperatura 38.7, Dyskonto prywatue . 215 51/07, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . , 90:/, | tom jednak jeszcze nie skończyło się. Rowidujący vi- 
zulsatów. puls — 84, oddechów 24 na minutę. Usposobienie spokojne. 50, pozyczk. prem. 1864 r. . . . . . 4857r] te Konttdl RAY TWE. 

P ame T e aa , K/a p A, 1866 r. A Axl 37114 ety kontroler zakwestyonywał prawo p. N. 2 jazdy 

Ary : E vy d p dów Spotkanie Monarchów. Wiedeń. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 10387 507, obl. prem. Szlach. Banku . . . . 326,2 |w wagonie sanitarnym, nawet chociażby z biletem I 
przeciwko polityce rządu rada narodowa , 1 . .| Paryż Wypłaty na Petersbargi ykcye Pelersbursk. Międzynar. Komerc, 5:0 |klasy i sporządził protokół. W ten spesób sprawa o- 
psrtyi socyali tycznej wyznaczyła na dni Berlin.—Obiad odbył się na wspaniałej Cena najniższa . . . 26600 „  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. , . . 52]  |parła się o ministorstwo. To ostatnie po długich wa- 
23 1 24 b. m. zebrania w Paryżu i jego o-jgaleryi jaspisowej. Stół był nakryty na 84 Cona najwyższa . .  .  . 26309 „  Kosyjsk. dla Hanóln Zew. -e Lal kora EE E ikłanej sprawy rozstrzygagło kwe- 
kolicach osoby. Pośrodku siedział Najjaśniejszy Pan; SE pańliwowa 1894 r. 94,9) x Twa Odlewni stali „Sormowo* . 144U, . = * x me apo ie s ć BA > 

4 z sę 1 sę ARTE na ~ s'h pożyczka 1909 r. . 16225 „ Brańsk, Fab Szyna . . 129 |sStyę w ten sposób, że pasażer, jadą? J š 

s Konstantynopol. —Z Salonik komuniku-j po prawej Jego stronie cesarzowa Augusta, ROj, pozyczka rosyjska 1906 r. . 10692 „  Poł.-Wsch. kol. żel, . . . 151 |gonem, chociażby potrzebował zająć tylko jedro miej- 

ją. Miejszuwy komitet bujkotowy odbywa|go iewej--cesarz Wilhelm, naprzeciwko Naj- Dyskonto prywatne. "BREE" o 7 EMIEPWET OT — |sce, obowiązany jest płacić za 12 miejsc nisrwszej klz- 

narady w sprawie bojkotu towarów bułgar- | jasniejszego Pana Bethmann Hollweg, mają- Usposobienie mocnę. E p THA atoy. Th 2 sa Wziąwszy jednak pod uwagą tę okoliczność, że w 
i j I j A 5 owskiego Ranka Ziemskiego 7423 ° 7 TAN Sap 

skich. ' cy z lewej strony Frederyksa, z prawej U-| Løndya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. .  103'⁄% Ras Tow. kopalni złota . 4 A 80 danym wypadku p. N. skazany byłby na zspłacenie tart- 

Konstantynopcl. — Jednocześnie z powro-|sten-Sakena. Po prawej str.ie cesarzowej 4!j4'/, pożyczka rosyjska 1909 r. 997,8 ” Kol fabr. maszyn . . . . . . 228 e |dzo znacznej sumy, ministerstwo dróg i kcmuzikacyi 
tem wojska, które odbywało manewry, do|siedzieli: książę Eithel-Fryderyk, księżniczka Usposobienie spokojne, lecz mo:n3. » M.K. Wor. kol. y 5 T | postanowiło Tei redy ministerstwa fioansćw. 
stolicy, wybuchła ponownie epidemia chołę. | Wiktorya-Lniza, książe Adalbert i księżnicz | Amsterdam. 5%, pożyczka rosyjska 4406 r.  — » „iiarinan” . e 269 
ry. Zregestrowano 28 wypadki zasłabnię-|ka Wiktorya-Margarita: Po lewej stronie .ce- AV a „ Rea, 103.87 b poiTaka OW SET. aż «| D — WRCŻAĆ r 
cia na. cholerę. sarea Wilhelma siedzieli: małżonka Futhel- neo w Te a Ka 

Bruksala. — Na terytoryum wystawy | Fryderyka, August-Wilhelm i królewicz gre- GIELDA ZEDŻOWA 50/, pożyczka 19081. . . . « . . — 
ponownie wybuchł pożar. Spłonęły trzy|cki J rzy; po prawej stronie Osten-Sakena— 2 P pr A , | REDAKTORZY | WYOAWCY 
domy: * książe Solms, Sazonow, Kiderlen- Wiichter, le. Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 

Paryż — „Matin“ komunikuje, że w | Mosołow, Pourtalaz, generał Tatiszczew, rad (Telsgran spasyalny). ne; z prywatnymi papierami hipotesznymi ospałe; z TCKASZ WILSALEWEKI 
razie wznowienia pertraktacył w sprawiejea ambasady Szebeko i generał Jakobi; poj _ „Petersburg. — Holenderska giełda, Usposobie- | PAPIĄT= m dywidondowymi po nador ospałym początku | s 
zaciągriscia pożyczki, Froncya nigdy się nie|lewej stronie barona Frederyksa: generał |nie spowojne. Owies nadwołżańszi 07 — 58 kop., ka-| ku kcńcowi gi idy chwiejne; z premiówkami spo ; 
zgodzi, ażeby pożyceka ta użytą została najPlessen, Diediulin, minister marynarki Tir-j57A eryezama 1 rb. 23 kop. io bozczynne. Pszenica] 0 ® ANTORI CZERWIŃSKI. 
spłacenie długu terminowego, zaciągniętego |pitz, ks. Oiłow, Sawinskij i Klemm. Podczas | rosyjska 63 -— 83 kop, owies 53 — Da kop, a 
w bankach austryacko-niemieckicb. obiadu przygrywała orkiestra pierwszego Rybińsk. — Usposobienie bezczynne. Żyto 6 r 

= == eaa — zz 
7a W. Telefon 1913. 17256 | == Niebywałą sensację —— | Samodzielny Kiiowski Z mioski zawia- ° 
agazyn e | ERE | Nr 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nr 34. a JOWS | arza dimi, że Ważne ola J W 
ard? h- Buchalter nospodarcz |) W wydziale ia e We je 
Er==: w [2 7) R Ń i ra a 3 - będą się licytacye na targu Halickim| Pracownia sukien | okryć 
ii g a Prac. obecnie w bardzo poważ. ma at. do, 27 pażdziernika, 10. 11 i 12 iisto- | damskich oraz Kcsisumów Argiel- 
p Kijów, Luterańska 3. H i a o ; } ; wew Ml E SA: E 
T > | P. Z kraju 2 ROI ciąż redziu, | pada; na targa Żytnim dnia 28, 30 paź (skich i Amaziuok Węgierskieqo 
m zz te zyczy zmienić posadę w każdym cza-|dzieroika. !. 2 i 3 listopad ; na Pe-| Wincentego «ydy 
Rzemineki ME LE | B. N. Lifszyca FE E 3 A 12 tat Wór UR 8 c x dn 29 października; na: Ly- A Meryngowska 7-9. 
Wa wanni i k , Š achowo. Organiz. rach. zory róż-|bedzkim 5 4, 6 l'stopada; na luciano-|Po pdwrocia z zagranicy otrzymał jak- 
p > 22 ke FD — mW OKAZYJNIE b gest PE ERE PE RAE rę RA Bi ód Wach 9 liapači; ua Laon tin 15) najnowsze fasony A ari umiarkćw. 
Kreszczaty s P Ze "| 0-50 kontrola i wyrówn. zaległ, rechuo.|i 16 listopada; nazAloksanrdrowskim 17, 10533 
w podwórzu, roln tyki] | i ji t h E n D T arde A we 5: 18 i 19 listopada: na "Besarabskim dn. 
r Ey W „LEPSZYM GAIUNKU d = „ Pensya zależnie od ilośsi folwarków, |23 i 24 tistopada; na Wiedzinierskim ocz 
| Moj rk M SZYM GA | ICY acyac E o Aanio moż być kawalerskie. dnia 26-80 listopada; na Kureniowiec- avnia»- 6 yn 
inierzy, $ s M "1 ; A > p =a. «W razia potreby mogą złozyé ktuc kim dn. 29 lsıop di; na Sołomeńskim 
wych i na mą U. | I | ny paki a LL pee ri ORA [okolo 1000 rb. Dla poważ. trak- |d. 30 l stopada M <trażsny. pawilo |pensyonat dla chor. piersiowych 
aw si EJ rzeczy za bezcen stylach cd 3 (tome RN mge przyje m A ny i beczki na różnego rodzaju nandle. pera A, Jarnawstlegt zn 7 
3! : E 5 in miast. Adres: ministr. „Dzienaika | na różne terminy. Dria 27 paździer-| $Y. y rok. 00201 kumv:owy 0 
tnajtańszych do wspaniałych mało-uży y a dnia 1go maja do 1-go pazazeruika. 


Ceny nizkie. 19514 
| ue a O - | 


Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiaga się to przoz użycie środka 


„WROKSIL: 


gdyż vżywając B) 
nio potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
Sk i At 
łukać w zimne, 
i wodzie. Juroksil 
nie zawiera w a0- 
ble chlorku i mo 
ma nie w«póln=go 
z mydłami w prosz- 
ku. luroksil de- 


PRZYJMUJĄ SIĘ ZAMOWIE. 
NIA NA KOMPLETNE URZĄ- 


DZENIA. 19513 


zyntekuje bieliznę, 
©) WA Ugromne 
znaczonie, zwłasz- 
czą wobes epide- 
mii i chorób za- 
raźliwych. 
Sprzedał 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 
w A AWD O m 
36 KRESZCZATYK 36. 


z rozmait. drzówa 
całkowite urządz. 


stylowe 
domów, z dobrze 


biur 
i t.p. nowe wyscii= 


niętego drzewa, używane j sta- 
rożytne, nabyte wyjątkowo 


OKAZYJNIE 


sprzedają Się 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRiC-A-BRAC 


„Starina i Roskosz* 


Kreszczatyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterańskiej 
Prosimy zapamiętać adresi 


Wielki wybór: "s 


łów, kosztowności i t. p. przedmiotów j19128 


niezbędnych i zbytkow nych. 


|| WRECZ 
zowo w najlep. gat. 
bez krąglaków dobrze 
uaładace (dostarcz. po 
puje tylko na targu Żydewskim róg Ste- 
panowskiej 2, tel. 1845. Ceny n.ższe niż 
nad brzegiem. Węgiel kamłeniy w 


DRW kto chce nabyć brzo- 
K.K.K. Z.) nech ku- 
wielkim wybprzo cement, alabaster, ru- 


ry kanaiizacyjne. 19187 
è o ©. gl 

s = 
z | : 
Z UE 
> - 
z że Petersburski skład|> 
z [ apteczny, Kreszzalyk M 43. fx 
t : 

iNe daje rabit ok |= 
= 10 k na wszyst. towary 10 bof 
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Już czas byłby wiedzieć, ze 
tanio I elegancka 
można się ubrać tylko u krawca 


P. Pomorskiego 


Kijów, Puszkińska 12, 
który preyimułe obstalunki po cenach 
przystępnych z własnych i powlerzo- 

, nych materyałów. 1990 


ORA 4a 


Goto jet kort, Bosto 


Nowością w dzisle materyałów na 
męskie kostyumy jest kort »Be- 
stonc Odznacza się swą trwałoś- 
cią, praktycznością i co do gatunku 
nie ustępu © w niczem najdroższym 
materyałow, kosztując. 5—0 rb. ar- 
szyn, Kolory: czarny, granat, ciem- 
no-popiel., czeko, 1 oliw., Jub też 
same kolory w kolorowa skry i krat- 
ki, co nadaje matcryałowi Specyal. 
efekt. wygląd. Cena za cd:inek 4!/* 
arSz. Da cały męski ktstyum 4 rb. 
25 kop., lepszy gatun. 5 rb. 25 k. 
Przesyłka ną kcszt fubryki. Za 'za- 
liczen. poczt. dolirza się 2 kap, od 
rubla, na Syberyę dolicza się rćż- 
nica w. di. taryf. poczt Przy zam. 
3-ch lab wig'cj odcinków, fabrtka 
dodajo jako promium potrzebną ilość 
eleganckiej wełnianoj podszewki 


zupelnie darmo. 
Bez ryzyka. Co się nie spodoba, 
przyjmujemy z powrotam. , Adves: 
m. Łódź, Iabryka wyrobów wołn. 
M. Bernsztejna. D. X. 19574 


by sę uchronić, należy kupić 


Ciepłe koszulki, |5 


kalesony, 


Chustki, kaftaniki, kurtki 


1 najrczm. wyroby szydełkowe, ciorp.ą". 


na reumatyzm 


polecamy spec. ikama- 
sze, kostiyamy z wełny 
wi lbiądziej. 


Dziecin. paltociki na WACIE, 
kośtyumy, czapki i t. d. 

Tylko w mag. Gzesko-Rosyj, Me- 
chan. pracowni wyrobów szydałk. 


G. W. Andrie 


W.-Wasylkowska Nr 10. 
Cenniki na żądanie. 


Hotel „ latornatienal“ 


Kijów, w pobłżu Dumy, Kreszczatycki 
i zaułek 5. Tolefou 628. 

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym—ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 

Z czacank. Tadeusz Mroczkowski. 


Lisi 


Łania kuchnia 


Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 
g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 


Zupa — 10 kop., mięso 15 kp Fen. 
dukiejowska 26 m. I. 17535 


| 


wynalazek D. Hartmana w Wiedniu. 


wanych najrozmaitszych 


MEBLI 


luster, obrazów, dywanów, poriyer, 
tronzu, kryształu, serwisów, rowerów 
i tysiąca najrozmaitszych rzeczy do u- 
żytku domowego. 
Nr 34. Kreszc atyk, Pasaż Nr 34. 


. 
ANIN 
w Bielżźnie, firankach, roletach, 
a głównie w pończochach 
i skarpetkach można zacero- 
wać nadzwyczaj mocno i żadnie 
w ciągu 2 — 3 minot, nowe pię- 


ty i stepy w ciągn 15 minut za 
pomocą 19561 


znane jako naj- 
lepszy $srodok 
przeciw wyrzutym, wągrom, piegom, 
liszəjom i wszelkim nicczystościom skó- 


Mydło „FLORA“ 


czasie. Oryginalne tylko w czerwonem 
opakowan u z podpisem wynalazcy D. 
liartmana, po 75 i 50 kop. Kęt 

H swr mlaściwo- 
Puder „FLORA zbór przowyższa 
wszelkie jono ;rcdzaje pudru. nie wy- 
susza skóry. tylko ją odświcża. Boz 


ciw gnicia zębów. Po użycin pasty 
»FLORA€ usta są zawszę Świeże, zęhy 
śnieżno-bBiało, 

Tysiące podziękowań! 
Hnrtowo i detalicznia w magazynach 
>JUROTAT< i w innych większych 
skłądach aptecznych, perfumeria 

I 


ry. Znakomity skutek w najkrólszym|1 


Nowego mechanicznego 
aparatu do corowania 


„WEA“ 


Cena boz przesyłki 1 rb. 85 kop. 
Jedyny skład dla Rosyi R. Witt 
Prieisbrrg 38. 1, Kamien. Ost. 4. 


kup= 

[LUT] 

zastaw 

i dzier= 

wwa majątków ziemskich i miejskich, 
fabryk, lasów i t. p. 


500 — 500,000 rb. 


Lokata kapitałów, 
daz, likwidacya, 


daž, 


daję pod nieruchomości. Kupię ma- 
jątek albo iż dom i willę. Kijów, 
M.-Błagowieszczeńska 89, m. 15. Od 
godziny 12 — 4. 20102 


=" I 


+ 


© 
G 


S. Zwierzchowskiego. 


Fabryka: W.-Wasy!kowska Nr. 77. Skład 
reszczatyk Nr. 14. Telefony: Fabryk 
r 1533, Składu Nr 1751. Cenniki na 
żądanie. 12172- 27 


Najstarsza fa- 
bryka ognio= 
irwałych kas. 


Nsgrodzona medalem na wystawie 
rolniczej huwańskiej 1910 r. 


Rachunkowość rolna 
-e kieszonkowa 


Juliusza Korab’ Brzozowskiego 
z Posuchówki, pocz. Ternówka Podol. 
„ Do użytku właścicieli resp. dzier- 
żawców średnich folwarków, prowa- 
dzonych osobiście z pomocą jednego 
tylko ekonoma. 19579 

„komplet na rok składa się z 2 no- 
tatników i tloku raportów. Cena 2 r. 
Sk}. Głów. w księgar. L. łdzikow= 

skiego, w Kijowie. 


a Eo 2 a 


fodatyna | 


ER p:karm, najsdpow edniejszy 
la dzieci od 6 miesięcy do O lat- 
zwłaszcza w czasis odłączenia o, pier 
si i w okresie rośnięcia. Utafacia ząb- 
kowanie i zapewnia prawidłowy roz- 
wój kości. Sprzedaż w składach aptecz- 
nych i aptekach. 

Ostrzegamy przed naśla- 

downictwami. 10810 


i aptekach. 


msaxzva AYMAASII 


Polna S 
w enia yw 
Nowe i mało-ażywane 


Qany nan wagółzawad, 


MASALITINA 


KlIÓW, Uraszozstyh Gr 9. 


POWOZ 


itp wania | M 
miejscow ych tabryk „m 
Piryjia atsialua. | repazacya. 


19736 


NA GwiAZDKĘ! Ww?syłalny; 

1) Za 2 rb. gotowa marynarka zi- 
mawa, trwała i praktyczna w noszeniu, 
niezbędna dla każdego. 

2) Za 2 rb. 25 kop gotowe spodnia 
z oleganckicgo i trwałego materyału, 
zrobione podług ostatnie] mody. 

3) Za 2 rb. 35 kop. gotowa damska 
spódnica wierzchsia, z angiel. mater. 
>Gtoriac, przybrana guzikami i sznur: 
kami we wszyst. kal. Za przesyłkę o- 
piaca się od L — 3 przedm. 55 k, na 
Syberyę—różn. wagi. Jeżeli towar nie 
przypadnie do gusta — pieniądzo Zwrą- 


camy w całości. U 


prasza sią © przy- 


słanie miary: dłuz'ści i objętości w 
pasio. Adres: Łódź M 35 dla fabry- 


ki: >A. Margulesc. 


20131 


Czarne 


Żakiety od 


Palta 


Spódnico „ 


Halki 


Rękawicz. „ 


” 


Krepowe 


Kaneluszo od 
Wcalki 


Fas*i 


Duży 


' Angieiskich krep 


» 


» 
wybór 
od 1 


E. HERSE 


4 


domieszki ołowiu, niewidocząy i gla- 
dzi zmarszczki, nadające każdej twa- 
rzy młodzieńczy wygląd. 

Pasta FLURA* nieporownany 
do zębów ni LURA srodek prze- 


intel, pol, Gy, 


, Kerosinna EJ M. a. 


gotewi i na 
utstal. przer. 
i pranie 
m ) 
M= DNA 
prac. Proroz- 
na 2 m. 80 
Sklep Fundu 
klejowska 27. 
20133 


— — 


poszukuje | osady gospo- 


lub beny, ma rek. 
20125 


Kijonskiegoc dla przeslania — stero- 


blówka Nr 181916—3E. 20126 


1 inteligentna- poszakuje 
Niemka lekcyl, ma dobre re- 
kcmendacye. Lisiowniec: Bezakowska 

l m 3 20127 


12,000 


portretów darmo 


rozdajomy czytelnikom tej gazety, 
aby rozpowsze:hoić nasze przedsięs 
biorstwe. Przyślijcie nam swoją fo- 
tografię, starą lub nową, pojed , podw. 
lub grupę, ze swoim adresem na 
odwrotn. stronie frisqr. i wkrótce 
dostaniocie swćj z zadciwiaj. podob 
zwiększony na 33 cun. szer. i 46 
cimu. wys t.j. prawie 


portiet maturalnej wielkości 
zupełnie darmo, 


Jedyna usługa, o Którą nawzajem 
prosimy — to, po otrzymaniu portre- 
tu, rekomendować naszą firmę swym 
przyjsc. i 7najomym. 

Fotogrefę zwracamy w całyści. 
Na przesyłke, opakow. 1 inne rozch. 
presiumy załączyć 75 k. markami, lub 
za zaliczką v5 kop. i 
Adr. Zakład artystyczny „SZTUKA” 


10551 


-xmm Łódź, D. K. = 
e Rom om 
o H E 

Korzystajcie! 
Za T rb. 95 kep. dwie kapy ze swo- 
jem opskewsn cm i przestiką wysyla- 
my p'czią za zaliczką; dwie kxpy na 
łóżka ze sztucz: cg: pluszą w różnoko- 
lorewych wypukły n de:cniach na cze - 
onym, oliwkowym albo niebieskim 
tle, w perskim guście bardzo ładae i 
wykwiu ne. Również takie samo ser- 
mety dla przykrycia stołów w salonie 
za parę 5 rb 95 kop. Jap tskic por- 
tyery dla dekrrowania drzwi w różno: 
kolorowe paski i przetykane złotem we 
ws lodnim guś ie, na oliwkowem, bor- 
do i zielonem lc za dwie pary dla po- 
dwójny 1 drzwi za 7 rb. 50 kp. Na 
Syberyę i Zawaspijski kraj d»licza się 
85 kop. reżnicy na wadze. Zle enia 
pr simy sdres wać: m. Łódź, Ch. Wo- 
19487 


rokbiejczyk. 


H 2 œ 
Wystrzegać się! 
powinien każdy rozumuy człowiek 
zamawiania zaocznie materya- 
łów, proponowsńreh przez rekla- 
mistów po niebywale tanich 
cenach, gdyż takie materyały 
nie nie SĄ warte. Nasza firma wy- 
syła caikowitą ko!lekcyę próbek w 
najwyższym gxtanku i najmodoiej- 
szych materyałów na kostynmy, drap 
na palta, materyałów na nnifurmy 
i sukna danskiego 


zupełnie bezpłatnie! 
Otrzymawszy paszą ki lekcyę, kopu- 
jący ma możocść qrzektn»ć się o 
dobroci towarów i zabezpiecza się 
od wszelkiego ryzyka pdyż widzi 
wcześniej co kupuja. Ządanią adre- 
sować: Handi. firm. „„JAKORE 
A Żywa, m. Łódź Nr 22. 


19572 


Kijowska 1-sza 


| YO 


Prze naczene dv sprzedaży: najroz- 
maiisze meble, obrazy, dywany, por- 
tyery. bronzy, porcelana, instrumenty 
muzyczne ubrania noszcne, fuira i wic- 
le inych rzeczy. 

Sprzedaz z wolnej ręki co- 
dziennie. Sala licytacyjna 
przyjmuje w komis najroz- 
maitsze rzeczy do spr eda- 
ży z lioytacyi. 

Szacowanie 1zeczy w domach bez- 
płalnie. 1976G 


Lok posady, osadza 


al peszukuja posady, zgadza 
Poczta A 


"ję za 6 vb. muesięcznie. 
sks, Bronisław Muller. 


sław. Wo;towce gub. wołyń- 
28: 8) 


wi, cena 25 kop. Obrzęd weselny pol- 
ski, cena kop. 30 i t. d.). M.-Władzi- 
miersya 21 m. 8. 20117 


nika ra wydzierżawienie Nr 5 sklapu 
miejskiego ni Iarwu Alekszndrowskim; 
2- h sklepów Nr5i6 w domu miej- 
skim na Kreszczatyku; miejsc pod p:- 
wilony z owocam, s'cdyczemi, pod 
strazau kołodziejski, sklepy i wagi 
mie stio na różnych uiicach i targach. 
Dna 2*%-go październica liczytacya Da 
przygo: wanie blaczanyćli znaszków 
matowanych da placów mliczaych i 
targowych w ulośti 7,319 sztuk. 

W wydziale budowlanym. 
Doia 26 paździśrnika |Jicyiacya m 
restiuracyę wozowni drewu anej z m- 
stopem przy pałacowym cyrkula pali- 
cyimym. l.cztacya rozpocznie stę od 
326 1b. 22 kop. Kaucja wynosi 10, 
od cyólnej suwy. 

3) W wydziale budowianym. 
Duia 26 października Jicytscya na do 
stawę drzewa w >Puszczy Wodicyc,' 

„W 'unki móżca widzieć w zarzą: 
dzic w dne powszednie od 10 — 2--j 


po pcłndaiu. 20148 
sprzedsem balą po 


za 15 rb. pelinową sukn ę na 


jedw. polszew. M. Wr dsm. 21 m. 8. 


CUOBA 
Do sprzeda 
nia buraki pastewne 
półcukrowe do 20-iu ty-ięcy pudów, 
cana na miejscu 8 kop za bud. Adron: 
Płoskirów, Skarzyńce, Wal ryan Ma- 
rowski. 


"esa osoba intel. poszuk. miej- 
sca gospedyni lub do pielęgnow. 
osoby starszej: Adres: Żytomierz, tiure 
Kńukolewskiego, Seminarski zaułek Nr 
GI. B 20100 


G. 1. Chalebskiego 


W -Wa ylkow- 


Magazyn 
szmuklerski 


BECP domete i wr z” d T 
ý raer ia sa 10, > a- 
a> lera zestal zn - 
czmo powigk- 


SZ Hy, & prace- 
whia Z30p8t Z0- 
na Ww najn wsze, 
w«szyny Fren- 
dzie, I szaury, 
kutasy, taśma do mebli, draperyC, do- 
datki do sukien damnssich. Wykonanie 
obstal. w najrozmaitszych kolorach i 
deseniach. Geny nader sumienne, 
Wie ki wybór rolet kafiowanych Do 
bicia mebli sztuczia skóra 19476 


MTT ER = 


Wodziana, warunki u 
właś, Czaplińsk c'. Las dębowy sta- 
rod. d) sprzed. Ślizgawkę, plac wy: 
dzier. Bulwar 56. 20409 

Do dn. 2% sprzedeją po 
Okazya! 6 1b. (popr th 15 rb.) 
pczestała ze sprzedaży oryg. akwarole 
arg'e'snie i obr. olejne. Jaroszyński, 
u!. Bezakowska 23. 20Ł19 


Sprzedam 


dzieła Glegera (Pie- 
śni dawne z nutt- 


Bezpłatnie 


obejm'e posadę guwernera młody czło- 
wiek (obcokrej wiec) ze stud. Columbia 
Uniwersity, władający poprawnie jęz. 
angieiskim, francuskie, włoskim, nic- 
mieckim, gratący zoak. na fort. (art. 
ml.) Jaroszjiiski, ul. Bezakewska 23. 
Hst. »Nowaja Ross jae. 20120 
STANISŁAW RUCINSKI 

Fryzyer Damski. Kijów Kresx= 
czatyk (8. wprost d. szlacheckiego. 
Pestiche, ondulation aa? pań 

141 


fi. Sernec 


Kreszczatyk 29 
m 7 w podwórzu 
190,2 


i 


Krawiec 


Przyjmuje obstalunki. 


N uczycielka ukończ. VŁUK. ZA- 
granica poszuk. posady. Polski, 
niem.. frzn*. (teoret i prakt). Począt- 
ki rosyjskiego mu*vka. Odesa, Gra- 
donaczalniczoskaja 8 m. 1 dla M. M. 
UNTI 

auczycielkm uuzyLl, Usu! zyłą 

konser., poszuku e lekcji 13 mieś 
cio i u siebie. Halicki targ Nr 4 m. 
10 (róg Złotoustawskiej). 19976! 


20: 967 


Cony umiarkowane 10041 
Czytelnia Nowości 
M. Olszewskiej 


Prorezna 28. Po przenesieniu sią d» 
now. lakain zastała znsQ7. razezerw'en 
Eo ZZ oo _ _ o o C 


Meran 
villa Sonnenhof 


pensyonat Sylwii Stanisła- 
wowej 


Bardeckiej. , 


Nervi - Riviera Wioska 


l Koło-Gonuż: - 
PENSYONAT POLSKI 
Zofii Niewiadomskiej. 15581 


via Serra 20. 
GSG I *sm0yZGTMOQO Au oadny 
"IS QRrOZOZJA ATISOJJ "UvXUBMYYIEIM 
-n yəruəə cd r tuuaimns olutacyim 
HONY GIMUMOQICJ T 0;REJSIQ+p 79) MUJ, 
"p IN Porqszof jog '[n Azad euewuasg 
d Z ay ouzez M OIN 
>Y tuzom pemśqRu auezan 


Kiemoą  OZSIIŁUIZO. Leu 
- Wierzchowiec 
englik 4 i pét w.. 5 Jat, do sprzedania 


za 480 1b. w Pripsach, stecya Dem- 
czyn, Sobieszczański 19814 


LUW, Z GRĄ 
Przyjazdy do Warszawy zbyteczne. 
Załstwiam rprawunki w firmach relni- 
czych, handlowych, przemysłowych, in- 


taresy w biurach, zlecenia u osób 
rrywatnych. Rakowski, Warszaw, 
Żórawia 45. 19935 


Warsztat golarki 


Kijowskiej szkoły żydowskiej, 
imienia S. J. Brodzkiego. 


Przyjniuje obstaluaki od g. 2 i pół do 
urządzenia biurowe, saklepo- 

lefon 15-59. 15993 
Oferty próbki bez pośce dn. 

20053 

Na 

pes. dosk. frarc, riem. teor, mu- 
dwórzu od 4 - 6. ZG 
złeiym medalem  Beslużiwskicn 
55. Pleśniewiczowna. VCOB 
od 400 do 1000 dziesięcin ziemi. A dro- 
gn poszukuje leke. liter. peist, fons, 


4 i pół po pałudoiu za 
MEBLE STYLOWE, 
we, meble szkolne, meble 
gotowe. Kijów, Kużnieczna 69. Te- 
ln ennrt 18.000 pud. bobiku wyb. 
NA GKSDOF! rasola biata i różowa 
potrze bno. 
nprasz. p. adresem: Biuro Rachun- 
kowe, Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29. 

uczycielka wykszi:łc, zsgran. 
zykę, poszusuje dewi-placa I lekcyi 
fans. TFundaklcjowsza 25 m, 5 w pe- 
puczycietka dyplomówaca 70 
kursów, znająca języki poszutujs miej- 
sca. Petersburg, Zagoroday Nr 25 m. 
84 kai 
Chcę kupić majątek 
w Połudn. Zach. Kraju z pelskich rąk 
sJw.: pocz st. Pików, pod. g. SKT. p.5. 
20065 
s słuchaczką Uniwor- 
Poważna sgteta Krakow smie- 
pion i angielsk. Zgłaszać listów ie: 
Fundutlejowska 65 m. 2. 2Uurś 
gub. wołyńskiej 


Pronumoratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski, 


6 D. ZA ELN A KB ADS AJ UM R. si N8;2 
t 
CET IN NV E T AN, | Strzeżcie zdrowie. LAMPY SPIRYTUSOWE 
i <a A Ń EN » (A RLIRO YY IR p z d.brą kcsznlża (iawertowe) 19994 


* 
A. KU WARSZAWA. BRACKA. 23. 
nadeszły NOWOŚCI JESIENNE i ZIMOWE w oddziałach 


WEEN - JEDWABI - BAWEŁN 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 
BIELIZNY DAM. i MESKIEJ 


+ + ummm 


KOŁDRY e FIRANKIeSTORY. 


CAŁE WYPRAWY od Rb. 100 — Rb. 5000. 
WŁASNE PRACOWNIE 


20004 


WYSYŁKA PRÓB, KATALOGÓW i ZŁECEN PONAD Rs». 12 BEZ LATNA. 


DOSTAWCA DWORU. 
Kijów, Kreszczałyk 44. Telefon 414. 19924 
Wiski wyar Nowości» z prawdziw.go Bronzu «Style decadente», cdrticles de Lux». Kieszenkowe ele* try: zne 
latarki. «Rodose g spodyni> — amerykanska maszynka, Zapamaą której Inośna p'zygotować i puitsć w 5 miut 
nejlepsze ciast. Cena (d4 rb. T5k. Seatin -Rin 'il WOWCŚS-: Idealne i wyj róbewane naczynia <Trimetall>, 
do S rb, łyznmy na kółka:h dla { Q s 2rcbicu: z trzech metaii razem przetopionych i o wiele lej sze 
cd wszystkich it nych. 


Ssłwd fa'ryczry szyzeryków, nożów podróżny. l, Gesczowych, oxocowzch, w naj opszym gatunku, najaowszy: li f souów, 


osadzonych w Lido wwała 1 dybrze umo» dy tr»z qrzyrządy 
Coware rączki. Wi lki wybor uożów eLł0- do takowych, naj- 
wych, d serowzch l-ps ych fabryk w 
oraz widelców w świecie. byki sto- 
masywsych nhl- liwo, Lerbaciane i 


ione wyroby plate- 


wych rączna: li. No- 
rowane i fr getaw- 


ze ćla buletów, d) 


krejauia chleba, ku- stja. Naczzn a ku- 
‘harke j inne. chenno z czyślego 
Brzytwy De jro”ma- niklu farbryki 
stszych Systemow, „Kruppa”, orz 
rie tępiące sie na- naczynia emaliow4- 
wet przy gloin ne. Samowaty, i a- 


bardzo isardej irt- b > szynki do kawy, 
t er nilewarr. Ameryksńsk e maszynki do siekania mięsa. Kal ie n:ftowe «Gretz>, Primus: 
iune kuchnie stirytusowa, Maszynki da prania bielizny "€Czechia>, m'gio i wyzymaczki do bielizcy, żela”ks, 
najlepsze flirg, Naczynia «Termos> cd 3 rb. i drozej. Szczypce do uuczenia orze hów i cukru, korsociągi i t p. 


-wo HENRY SMITH i S-ka 


Insłtyłucka 4. mesma Bezakowska 30. 


Sieczkarnie, Szar 


Oryginalne 


zarpacze, Szatkownice, 


kngielstie i | 
PASY oonowo ` Balta. MOTORY PETTER. 


Aparaty młyńskie, żarna, oraz najrozmaitsze maszyny 
i narzędzia rolnicze. 


19084 
DLA DZIECI ALPINA >: Medalem 
MACZKA MLECZNA Bruks Ik 1910 r. złotym. 


OSTRZEŻENIE 


1865 


Zw ększa ącz się z dniem keżdy:u popyt na Sperminę Poehla spowodował w oststnich czasa'h mnó-two 
Dižwa tos towych fiisyf.ketów, podawanych pod różnemi |odobne'ni do Sperminy nazwami (spermalin, sper- 
niincł, sperm |, ekstra) ty sekarowskie, płyny i t. d.), przyczem dziełan e ich pcdurabiacze uwaza ą za »jeana- 
owe i nawet więks'ge od Sperminy Poehia. Uzęstokreć falszerze są lndźni nic wspólnego z medycgia nie 
uającymi, pay włesci icje skiadów aptecznych i terfumeryjnych i t. p. Oczyw ście, falsyf katy 16 nic wspól- 
nego 7 mocycyną | nznzą wogóle nie imają, aby zaś nadać swoim wyr»bain pozór naukowy, podrahiacz? 
w swych reklamacł przytaczają cytaty i obserwacym lekarzy nad działaniem Sperminy Poehir, wprowadzając 
tym sprsołem w błąd nietyiko chorych lecz i Pp. lekarzy. 

Walce tego uważam za swój obowiązek ostrzedz oscby. użfwające Sperminy, przed tego rodzaju fal- 
syfikatami. Cała literatura w sprawia liczeyh d śaladczen uczonych i lekarzy nad skolecznem działaniem 
Sperminy przy neurastenii, niemocy płciowej, uwiądzie starczym. histeryi, newralgiach małokrwistości, suoho- 
tach. syfilisi», skutkach leczenia rtęcią, chorobach serca (otłuszczeniu, zwaprieniu, biciu serca. zwiększonem 
działan:u, mioxardycie), arteryoskie ozie, alkoholizmi», uwiadzie miecza pacierzowego, paraliżach, osłabieniu 
skutkiem przebytych chorób, przep acowaniu I t. p, aotvczy wyłącznie. Sperminy Pcehla, i dlatego przy na- 


bywaniu pies tuy TĘ, GEE i na firmę, pon:eważ inro 

zwracaó uw g? SPLRMIM sa POEHLA” preparaty są tylko falyfi- 
n? nizwą LE katam Sperminy  Poehla, 

W aku A A z nią nie wspólnego, ponieważ jedynie prawdziwą Sperminą jest tyiko Spermina 

Poehta, FL 

a Instytut Organoterapeutyczny 


mai PROFESOR DOKTOR POEKL i SYNOWIE 


nie  szzzeguło” © 
Dosizwcy Dwcru Jego Cesarshiej Mości. Petersburg. 


wysgłamy ua kaz 
de żąd.ne bez- 
| łamie. 


Łóżka 


angielskie. 


Piecyki pokojowe 
spirytusowe i naftowe bez dymu i zapachu. 

Szmowary, MAr an, uzycie 

Naczynia p*celinawe, szkiene, niklo- 


we, al miniowś 1 kamii nse. 


+  Jadvn: $w jeri a 

£) mie pękziace GMaliOWANE. 

— POLECA VO CENACH PRZYSITĘENYCH 
POLSKI MAGAZYN 


St. Powrozińskiego 


Kreszczatyk 45 


e SLETAMORFOŻA 
Sprzedano więcej 


| DWÓCH MILJONÓW SŁOIKÓW 
USUWA RADYKRINIE 


Na lepsze Maszynki - == = 

w. el RÓ Brzytwy [Gwarancya! amerykańskie do MIRSA. właścicielom majątków z ta- 

K h sa Soivtusowe i nafiewr, ŻELAZKA ; wicl' 'nnych przedmic-|sami. Nie sprzedawaj:ie 1 nio m's- 
 RUCNNIE tów do użytku domowego rozmaity- h systemów. 20090 | cz ia *woich lasów, las to kspitał z któ- 


rego uiicjętoie czerpiąc zapewticie 
oba stawy d.hód i powięks:enie ka 
pitału, Przrjtaują inspek'ye lasów i 
ws eikie roboty w zakres leśnictw: 
wrlcdzące. Adres: Psków, leśniczy 
Lenczewski. 19932 


Englisch lessons 


Mr. P. C. Winter, diplomé des l'Uni- 
versités Lond:e3 et Geova, Bonne 
ethode rapide. Gando Vladimirska 


Prosze o zwiedzanie magazynu! 


SPECYALNA PARYSKA 
Nowo- 


Otwarta = Fal arnie 


i Chemiczna Mme MARIE 


Pralnia R à A 
Kijów, Funduklejowska 24, RSD ma Sr SME 
Rohcty wykonują się według metody zsgrani'znej. Pranie i farbowania ubrań 
calych uk Ceny nizkie Obstalunki terminowe wykonu- Potrzebny kant 


orucia. ią się w ciągu 5 godzin. 19935 | mem. Kijów, skrzyn. pocz 257. 


z ładnem pi- 
20130 


Drukarnia 


S. Siou i S-ka 


Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
Bez SODY. Bez POTAŻYU. 


Unikajcie KAKAO wyrobu chemicznego. 
| eo PŁ 4 


!! 500 rb. nagrody otrzyma każdy, kto*dowicdzie, że niżej wyszczegó|- 
nione przedmioty rie warte są Oznsczonej ceny. 


08 


Ządajcie i p'zeŁozacie się. Za 3 rb. 95 kop. 
wysyłamy 12 niezłędnych cernych przedmiotów: 
1) Zegarek czarny stalowy męski, anxier, na Ka- 
miapmach, nakręcany tez kiuczyka, raz na 36 goc- 
d-in z poręczen:em na 6 lat, 2) ładna modna de- 
wizka, 3) zimszowy v.oreczek, ochr. niający zega- 
rek od psucia się, 4) ocłraniacz rd Wredzieży, 5) A srebrna 8Ł próbg 
treloki »Wiara, Nadzieja i Miłośse, 8) Kolqzyki sł ta 56 próby 
z amorykańskim brylantem lub piers icnek złcty 56 nióby z amerykańskie 
brylant., 9) pravdziwa stalowa tczpiccezna brzylew >Muliato«<, którą każdy 
golić sią może, hz wszelkich przyg towzń, 1f) futerał dla przechowywame 
trzytwy, 11) rędzelez, 12) miseczka z czystego mklo. Wszystkie te przed 
mioty tylko za 3 rh. Y5 kcp. Taki sam komp'et z damskim zrgerliem (cyl.) 
« DO kop. drożej. Wysyłka za zaiiczeniem be: zadatku. Przessłka 55 kap. 
na Syberyę 85 kop. Adres: Ch. Z. Czara brocki. Warszara, Żelazna 47/41 
Misa podziękowań za dcbzy towar. 19860 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A, STROBL“ w Kijowie 


Sprzedaż pò cenah 875 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. 
Ży:ańska Nr 27. Telefon [45. 1927) 


[i 


Gwarancya. 


Generalna re, rezeniscya i skład fabryczny 
Twa Akcyjnego „,Filipu"* 


> Dum Tubutze „Union” 


Kijów, Kikołajowska I. Telefon Il-69. 


99 lampki elektryczne 


dają © 


70 proc. 
oszczędności. 


Ceny bez współza 
wodnictwa. 


Zmiana | m» kezpła- 
tnie w ciagu miesiąca 


17131 


J6:5, DLA KASZLĄCYCH 

4 | | OSŁABIONYĆH 

SEZ EKSTRAKT i KARMELKI 

a k TZS 9 9 

KC > 39 

WWARSZAWIE. Z:-LNŚ 21 TeL. 59-54 SPRZEDAŻwSKŁADACH APTECZN.; d ? 

MYSTRZEGAC SIĘ AŚLADOWNICTW. ZKPAGAJAC UWAGE NA ME FABR OPAKOWANIU $ 
re oa 


Najlepszy »3b’r i nzjdoged. kuj no maszyn i nerzędzi rolnicz. w siład, fabrycz. 


A. PROKUPEK w Kijowie. 


w p:liiżu dworca przyjul. Bezakowskie, Ne 3L 


Sieczkarnie tirów,  Szarpacze |i,:3* Mło- 
carnie i Wialnie, Wirówki 5:°:34i° DOMO i FENIX. 


Przyjnuą się zasówienia ny wi.snę n: 


Siewniki s= Fr. Melichara psx” Motory 


suiii Apara! nłsfizk) 
naftowe „Fenix „ Aparaty miyńskio | žarna. Garnifury bergo 


Izbryti FLETERĄ w Hasson. 


| Siwym włosom |. 


wraca natur l.y koor i miękkość Iezwarun- 
kono E rep ei Régėnérateur 
jonłinać fro arfumerie d'O- 
„Orientine kiaat Sposób użycia togo 
v ypróbov anego Środza ardzo prosty. Mnó- 
stwo podzękowzń. Do nabycia w sktadach 
aptecznych pa 3 rh. rud. (bez przyborów, ilość 
padwó na o rb.), albo wysyła za zaliczką, 
W. Żołnowski, Warszawa, Zielna 4. 
Główne składy w Kiiowie: Poludniowo-R syj- 
skie Two Han'a Tow. Actecznymi; K. O 
Niwińsk', Kre-zcz t:k; H. Alekss, W.-Wło- 
dzimierska rêg Złotych Wrót Główne składy 
w Odesie: P. B:an«, Rich lieu 25; M. Au- 
W.srzezać sę nasiadowaistw! 10421 


„Radium“ 


i jogo Radioaktywne 
preparaty 


darsk', Doribu1)ws<a . 


Nowość 
w dziedzinie 
Kosmetyki 


Paryskiej Firmy L. Colsć & Co. 


Dia cery. Dla wlosów 


| Płyn radioaktywny <:Radiol» 
Woda różana radioaktywna 


|=*o,ą pr iuremictwótczośc ą eiektryczną 
| pobndza krwioob:eg do ży «szej czynuości 

jest niezrównaaym kosz.otykiom do pie 

lęgaowania i upięszania cery, nadaje 


wzmacnia niepomiernis cebulki włoso 
ciału żywą barwą, elastyczność, świeżość. 


18839 


we I Ris czy doszczętnie łupież. 
Olejek <Hel> radioaktywny ra- 
aykalny Środek przeciwko łamliwości 
i rozszczepianiu wiosów (mole), wybor- 
ny środek na percst wąsów, brody, brwi 


Eliksir radiowany do 


ust i zebów wzmacoia błonę 


a śluzową jamy 

ustuej i, zabnziąc bakterye chorobo- 

twórcza, urzynfaku © ją, nie oddziały- 

wa na e'ul e. przeciwnie, wybiela zę- 
by 1 chrupi jo od psucia.. 


„Jurotat* i innych większych 


Emulisya Oleista z kwiatów 
róż Radiowana. Znakomity Sro 
dek. 


Radykalnie usuwa zmarszczki. 


Krem radioaktywny nie zawiera 
ani motali, ani tłu-zczów  jełcze ących, 
ozywia cerę, goi krosty i omerzchi ę- 
cia, nada o skórze bnałość i miłą ela- 
styczność, 
Sprzedaż Kijów 

w magazynach 


firmach, 


MAGAZYNY FUTER 


i. Dobrecowa 


Michałowska Il, telef. 29-14. - 


OTWARTY "5 magazyn, nie mają: 


cy nic wepólnego z hbył.i 
firmami »Tojha i Alstomin. 


przy ul. Mikołajowskiej Nr 4, telef. 25-54. 


z dn. 20 wrześ- 
nia r. b. zo.tał 


dy kont ru praktj-| W wielkim wybo”se najrozmaitsze rzeczy futrzane, damste i męskie dochy. | godam:, 


O wyborze prosimy przekoneć się. Przy magazynie 
na Michałowskiej własna pracownia. 19607 


romień W 


Jedyne mające estetyczny wygląd. 


Oświetlenia: naftowo-żarowe, gazolinowe, acetylinowe, 
oraz wszelkie do mich rrzybery 
Angielskie aparaty do wytwarzen'a g.zu powietrznego, 
do cśmietlenia dworów, pałaców i kościcłow, 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


„Promień, Warszawa, Trębacka 2. 
Najlepsze w ogromnym wyborze 
il i e Sklad karakułów 

| dełka. Dost é ueżna w ai texach i Skł:- 
dach a: tercz. Cona pudełka Rb. I. 


w wiolkim 
Główny skład: Południowo-Ros. Tow. Handlu Towarami Apteczn. w Kijowie 


Gorzety, mufki "ie: 
10855 


Komisyonerstwa J. ANTO KOLSKIEGO 


towarów futrzanych 
17, Kreszczatyk, a. Zeydla Nr 17 w podwórzu 


nag” Cenv bez konkurencyi. Wa 


Dla dzioci matok rekonwale- 
scentów, osób nerwowych i 
starców. Fosmoza zapewnia 
prawidłowy rozwój krwi, koś- 
jci i mięśni. Niezbędny pokarm 
dia dzioci w okresie ząbko- 
x wania i rośnięcia. 
B|Liczne cp s. * Po. Lekarzy i Ordynato- 
rów szp tali dałąsza się d» każđego pu- 


BIURO ELEKTROTECHNICZNE 


i skład wszelkich przytorow elektrycznych 


są! 1 6 (R ZTZĘ 1 PĄ 
F. M. WYSOCKIEGO 
W.-Wasylkowska Nr 25, Tel. 27.35. 
Wykonuje urządzenie elektryczne z gwaraucyą, nadzwyczaj sum cnni“, po dłu- 


zsoletniej praktyce zagranicą i w kraju. Trwałe lampki fuimy »l«hinayere 
«arowe. ekonomi zna, 75% oszczedn ści 20060 


[Ii 


najrozmaitsze w wielkim wyborze 


J. G. GORODISZCZ -: 


Kijów, Kroszezatzk gnach Ratusza, telefon 11-75. 
Dla zmiany towaru lab zwrotu pisniędzy dla pp. miej- 
scowych term | driowy, dla zamiejscowych 15 dniowy. 


Obstalunki ie:minowe wykonywa w ciągu 24 godz. 


ue) 
12 
m 
m 


Ki: sprobuje, rychł» przekona się, że 


„PROSUS” 


okólnie znana domirs.ka dla trzody chlewnej, sowicie 
opłaca się w gospodarstwie: działa skutocz- 
ne i bez zawodu poludza do jadła, sz.bko turzy, uła- 
twis trawienie, vzma”nia kości i zapobiega ch* r. bom 
Ssiadn»ciwa Urzędu Lekarskicgo za Nr 2386. Cena 35 
kop za funt. Do naby ia w aptekach, składach aptocze 
nych, sklepach spożyw.zych, kółkach reluiczych i t. p. 
Ny!ąrz' i zastępey na Król»stwo i U:sirstw! Tadeusz Bogucki i S-ka 
w Warszawie, ul. S to Krzyska 20, telef. 23-85. 19890 


EUEEENRCZKU E "CENY [OT 
| Z LABORATORYUM L. LALEUE w ORLEANIE (FRANGYA). 
Jodyrina Doktora Deschamp 


| (Jodhyrine du Dr. Deechamp) 19155 
Ogólnie uznany środek przeciw 


i 

LA EA 

Otyłosci 
zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem. 

M Jodyrina Dr. Deschamp jest zuakomitym środkiem odtłuszczającym, 
działa skutecznie już od samego początku leczenia. 
Jodyrina Dr. Deschamp nie ma ubocznego szkodliwego driałania. 
Usuwa otyłość siopniowo w bardzo krótkim czasie. 

Cena pudełka, zawierająca 60 pastylhbk w opłaskach rb. 4.25 kop. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Reprezentacya na Rosyę: Dom Handlowy Luxemburg i S-ka 
7 M Wais aw, Żórawia Nr 40. : 


. CERAMICZNA FABRYKA 


n H Kreszczatyk 
J. Andrzejowskiego, “zey 
Pcleca udoskonalone cgrzewacze do pieców 19889 


D-ra L. Zielińskiego 
Warszawa, Mazowiecka 4 
Osuszanie wilgoci. 


„Wulkan 


50% oszczędności opału. 


Doskonałe karmelki 


„Chantecler“ 
we een Komisyoner“ 


Funduklejowuka Nr 8 d Hładyniuka. 


i 


20137 


m == Szkoła kroju i szycia 


reznej Nr. 10 A. Wiśniewskiej Warszawskie ge. 


przedstawicielłi Paryskiej Akademii. nagrodzonej złotymi medalami, krzyżami I 
dyplomami honorowymi na wystawach w kraju | zagranicą za opracowaną łatwą 
mstodę kroju Przyjmuje zapisy na kursy codziesne. Pu ukończeniu otrzymują 


canoso. © Sprzedaż żurnali, papierowych modeli i manekinów. 
Przy angielskich kostysmów i amnzonek, 


wwie pracownia okryć damskich 


lub powierzonych materyałow podług najświezszych zarnali. 


GDZIE 


Przyjtcuja się obstalanki zo swych 
17531 


nabtyć można bez najmuicjszej dopłaty najsmaczniejsze 

cukierki w eleganckich wazach, a tory na tackach ter- 
rakotowych? 

Tylko w cu- 


kai MARQUIS 


DIM HANDLOWY 


Bracia N. M. Lepejkoi S+ 


Kijów, Kreszczatyk Hr 40, telefon 2665. 18668 
Polaieay do wiadom ści pp. kupu ący: h, że na zbliża ą%e sę sezony jesion- 


ny izimowy =a.px- ostatnich nowości sezonowych, 


Jismy sọ w wielki wybór 
p'erwszorządnych rosyjskich i zag anicznych fabryk wyrobów oedwabnych, wet- 


a Włodzimierska 39 
róg Proreznej, 


manh eed Angielski plusz, "52 UNIFORMY 


wszystkich zakładów naukowych. Ceny stałe, 


Przy ul. Fundukiejowskiej, 12 r . . 
Mieszkania (0s0ba w średnim wieku, 


do wynajęcia 4, 5, 8 pokoi z wy-|szukvj» posudy zarządu domem w za- 
urządzone cdpowiednio dla | meżnym dworze wiejskim. Posiada 
kentoru lub jnstytucy: urz dowych, |: hloone świadertwa. Petersburg. Now- 
tamże dwa sklepy jasn', suche. 20i% |:ki 50 m. 6. M, K. £0.28 


Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88. 


